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(Kr.) 31 lat temu świat usłyszał po 
raz pierwszy o Armii Czerwonej, któ-
ra pod Narwą } P~k°'Yem rozpof!liła 
hordy wojsk n1emtec~lch, !1~c1erałące 
na Pioh:ogród. Od te) chwtłl, w ciągu 
3 długich lat nieustannych zaciętych 
walk, prowadzonych w straszliwych 
warunkach wyniszcr.t0nego, Wygłodzo-
nego kraju, Armia Czerwona odparła 
zjednoczone siły interwencyjne U 
państw kgpltalistycznych, pokonała 
wszystkich wrogów w wołnie dólll:o· 
wej i ostatecznie zapewniła zwycię· 
stwo sprawie rewolucji i 'socjalizmu. 

Swieto wszystki1h lud~i 
miłują· ych, . wolność pokój i postęp. -- Gratulac1e 

i ży zenia Polski· dla .Armii Radzieckiej 

Dlaczego tak się stiało? Skąd młoda, 
zaimprowizowana armia w wygłodzo· 
nym i wyniszczonym wojną kraju, 
czerpała s\~e siły do tak wspaniałych 
sukcesów? Czerpała je ona z rtiesły· 
chanej ofiarności I zapału sił rewolu
cyjnych, czerpała je z mas robotniczo· 
chłopskich, bo była to armia wyzwo
leńcza, armia obrony wolności, obrony 
pokoju i przyjaźni między parodami 
wszystkich krajów. 

GENERALISSIMUS JOZEf STALIN 
łWórca Armii Radzieckiej ł organh:ator 
jej wielkich ·i.wyclęstw nad faszy1mem. 

ROZK'Az· IARISZ. tYl\DElł EGO' 
• J>O Ż-Of.NIJ:RZY W. P. . . 

.w· 31-11, rocznicę i>ow.st;łn~ ·Arndt ·Ibtd~ee
kłej .Marszałek Żymierski wydał t'ozkaz 11>e· 
ejalny do żołnierzy w. P., w lttórym czyta-. ~ mym. m.: . 

„Polska. Ludowa zawdzięcza Związkowi Ila 
dzieckiemu i jego silom zbrojnym wyzwole
niP od jarzma. hitlerowskiego, niepodległość 
ojczyzny z .granicami na Odrze' l Nysie· I mo· 

• żliwość budowania lepszego jutra. naszego 
kraju, ustroju sprawiedliwości społeczne). 

Dziś bogaty dorobek doświadczenia \ osią· 
pięcia bra.terskiP,i armii kraju socjalizmu 
są dJa nas wzorem w naszej pracy wyszkole
niowej. 
Będziemy iak najszerzej korzystać z tych 

"wzorów, podwyższając nieustannie siłę i 
wartość bojową Wojska Polskiego. · 
Będziemy nieustannie umacnia~ l pogłębiać 

braterstwo broni łączące nas z wielką Armią 
Radziecką". 

MARSZ. ROKOSSOWSKI W WARSZAWIE 
W związku z uroczystościami z okazji 31-cJ 

rocznicy powstania Armii Radzieckiej, dnia 
· 22 bm. przybył do Warszawy, jako gość Woj 
11ka Polskiego, Marszałek Zwią7.Jlll Radztec
.kicgo - Kńnstanty Rokossowskł. "" towany
_stwie (enerałów Kotowa. J„itwlnowa t Ido· 
renko. 

· Stolica zgotowała gościom enłuz.łaabezne 
przyjęcie. Z.i;romadzona n11 dworcu puhllcz· 
ność urządziła. spontaniczną owację. 

Nieustannie zrywały się. okrzyki na 1'3.eść 
Generalissimusa Stalina, Związku Radziec
kiego, Armii Radzieckiej i polsko - radziec
kiego braterstwa. broni. 

W clniu 22-go bm. Marszałek Rokossowski 
'\\•raz -z towarzyszącymi mu generałami. po
dejmowani byli przez Preio;ydenta Bie ula I 
Pl'emlera. Cyra.nkiewiCl!la. 
~ 

AKADEJ.\UA W TEATRZE POLS "I f 'V dniu wczorajszym w Warszawie, w cma. 
chu Państwowego Teatru Polskiego odbyła 
się uroczysta Akademia, poświęcona 31-ej 
rocznicy powstania Armii Radzieckiej. 

Na Altademię przybył Prezydent Rzeczy
p~poJitej Bolesław Bierut, Marsza.lek Polski 
Michał ŻYmierskl, Rząd R. P. z Premierem 
Cyrankiewiczem -na czele, przedstawfoiele 
partii, organizacji społecznych, oraz · przodo
wnicy pracy. 

• F:ntu:i;jastycznie powitany został przez ze
. branych jeden i: bojowników Armii Czerwo
nej, wielki dowódca spod Stalingradu' -
gość WQ.!ska." Polskłe10 l\Iarszał . Konstanty 
Buli;ossowski. , . 

Po zagajeniu Akademii przez gen. 
1 iego ...:... przemówienia wygłosłlł: 

mlerski, Marsz. Rokossow&kl · l 
Generalnero W. P. Jen. K esy& 

w 31 rocznicę powstania Armii Radziec I lego Wojska Polskiego i. od.e i:nnie. oso
kiej wysłane zostały z Warszawy nastę- biście serdeczne pozdrow1em~ i naJlepsze 
pujące depesze: życzenia dla pana i wszystkich bohater

Do Pana Generalissimusa Józefa skich żołnierzy sił zbrojnych ZSRR. 
St~lina Przewodniczącego Rady Minis- Zwycięska Armia ~adzieck~ ?ę~ąe:a 
trów ZSRR najdoskonalszą, przoduJącą. armią ~wiata, 

Moskwa - Kreml. wykazała w praktyce swoJe wysokie, bc-
W 31 rocznicę powstania Armii Radzie jowe, polityczne i moralne wartości w 

ckiej pozwalam sobie przesłać w ~mieniu niespotykanych dotąd w historii bitwach 
własnym i Rządu R.P. Panu, Pame P~e: o wyzwolenie narodu radzieckiego, jego 
mierze, jako jej Wielkiemu Wodzowi 1 ojczyzny i wielu narodów świata od .faszy 
twórcy, najlepsze pozdrowienia i życze- stowskiego najazdu. 
nia. Armia Radziecka pod wodzą Generalis 

Bohaterskim walkom Armii Radziec- simusa Stalina, wielkiego stratega w wal 
kiej i jej zwycięskiemu pochodowi n- ce całej ludzkości o pokó; i wolność, po
wdzięczamy ocalenie z hitlerowskiej nie- zyskał~ głęboki szacunek i uznanie całe
woli. go narodu polskiego za wyzwolenie ojczy 

Połączyły nas z nią nierozerwalne wę- zny, za stworzenie i zapewnienie jej wa
zły braterstwa broni i tradycyjnych walk runków pokojowego rozwoju na drodze 
wyzwoleńczych ze wspólnym wrogiem. do socjalizmu. 

Jej historyczne zwycięstwa ocaliły E1-!- Zwiazek Radziecki, a z nim i Armia 
ropę przed zalewem faszystowskiego bar Radziecka jest oparciem i gwiazdą prze
bar7yństwa. wodnią dla sił postępu i prawdziwej de

Widzimy wszyscy w Armii Radzieckiej mokracji. 
potężnego strażnika demokracji, wolno- Wojsko Polskie, wierne ideałom polsko 
ści narodów, postępu i pokoju. radzieckiego sojuszu bojowego, scemento 

Dlatego rocznica powstania Armii Ra- wanego , wspólnie przelaną krwią na szla 
dzieckiej jest świętem wszystkich ludzi ku bojowym od Lenino do Berlina - ob
postf'JJU. wszystkich narodi',w, miłui~cycl1 , chlild ~i 31-ą roC'lnicE: Armii Radzieckiej . 
wolno~ć i pokój, dlate~o jest świętem .na- jako święto walki i zwycięstwa o pokój I 
·rodu polskiego. i wolność nairodów. 

(-)Józef Cyrankiewicz Niech żyje Armia Radziecka - Armia, 
Prezes Rady Ministrów". stojąca na straży pokoju! , 

* "' * „Do Pana Ministra Sił Zbrojnych Niech żyje jej Organizator 1 Wódz -
Generalissimus Stalin! ZSRR Marszałka Związku Radzi~kiego 

- N. A. Bułganina. (-) Minister Obrony Narodowej 
W dniu 31 rocznicy Armii Radzieckiej Michał Żymierski 

proszę przyjąć, Panie Marszałku, od ca- Marszałek Polski". 

Francja czci pamięć Chopina 
Francuskie Zgromadzenie Narodowe uchwa 

liło · jednogłośnie rezolucję, pnedstawioną 
przez przedstawicieli wszystkich partii poił· 
tycżnych, wzywającą rząd do podjęcia kro• 
ków, mających na celu przyłączenie się na.ro 
du francuskiego do obchodu 100-ne.l roczni
cy śmierci Chopina. Rezolucja wnosi pon1td· 
to o przydzielenie komitet-Owi organizacyjne 
mu obchodu 10 milio11ów franków, proponn· 
jąc wybicie pamiątkowego medalu l wypusz-

ozenie specjalneg~ maczka. pocztowego, 
Deputowany komunistyczny Biscarlet o

świadczył, że obchód 100-nej rocznicy śmierci 
Chopina jednoczy naród francuski I polski. 
dostarczając okazji oddania hołdu wysiłkowi 
odbudowy narodu polskiego. Bisca.rlet przy
pomniał zniszczenie Polski podczas ostatniej 
wojny światowej I przytoczył cyfry, dotyczą
ce jej odbudowy. oraz kredytów przyzna· 
nych na odbudowę Warszawy. 

I taką armia ta pozostał·a do końca. 
W latach pokojowego budownictwa Ar 
mia Radziecka uczyła się wytrwale, 
wykształciła i wychowała nowe kadry 
oficerskie spośród robotników i chło
pów, uświadomiła politycznie I wy~ 
szkoliła fachowo swych żołnierzy i ofi
cerów. A wspaniały rozwój gospodar• 
czy Związku Radzieckiego w okresls 
pięciolatek stalinowskich zapewntł 
również armij potężny, najnowocześ
niejszy sprzęt bojowy. 

I gdy przyszła najci-ęższa próba, gdy 
potężna hitlerowska maszyna wojen
na, upojona dotychczasowymi łatwymi 
triumfami, oparta o przemysł całej Eu 
ropy, runęła na Związek Radziecki, 
wykorzystując przewagę zaskoczenia 
- Armi.a Czerwona zademonstrowała 
całą swą niezwyciężoną potęgę. 3 Jata 
walczyła ona · sam na sam z Niemcami 
i ich satelitami. Nie pomogły machi~ 
nacje reakcjonistów anglo ·• ' am!"rykań 
skich, kł·Óre celowo opóźniały jak nal
bardziej drugi front, aby wykrwawić 
ZSRR i ocalić faszy:1:m przed całkowi-
tą: klęską. Dopiero gdy jasne się stl:!• 
ło, że Armia Czerwona sama roigrom•
ła hitlerowców i ńtóże w ńiedfugim 
czasie zająć całe Niemcy i Wyzwolić 
Francję - utworzono na zacnodzie 
pośpiesznie drugi front. 

Aby zmniejszyć znaczenie zwycię· 
stwa Armii Czerwonej, reakcja anglo• 
amerykańska usiłuje wmówić światu, 
że sukces radziecki należy zawdzię
czać.„ ich pomocy wojennej. Ale ta 
osławiona pomoc żywnościowo-trans· 
portowa, to co żołnierz radziecki z tak 
gryzącą ironi4 nazywał „drugim fron
tem'', wynosiła zaledwie„. 4 proc. pro• 
dukcjj radzieckiej. 

Armia Radziecka, to dziecko ustroju 
socjalistycznego, to dziś jedyna potęż
na armia obr1?ny niezawisłości, wolno· 
ści i pokoju i jako taka żyje i *yć , bę· 
dzie w plin!ięci całej postępowej, mi
łującej pokój fudzkości. 

S·ty dziel\ proces bandyt6w NSZ . 

Rzucali granaty między dzieci 
Wdowa po zamordowanym oficerze rozpoznaje buty 

swego męża na nogach jednego z oskarżonych 
W piątym dniu procesu ks. Fertaka i Indagowani przez Sąd, bandyci przy. 

współoskarżonych Rejonowy Sąd Wojsko- mają się do brania udziału w napadzie na 
wy w Warszawie przesłuchał pozostałych dom Wołkiewiczów. · 
świadków, którzy przedstawili dalsze Świadek Doqiszewska zeznała , iż mąż 
krwawe wyczyny bandy NSZ, a także po- jej, oficer, nie powrócił z podróży stuż
dali dodatkowe szczegóły o mało mającej bowej do Warszawy, odbytej w kwietniu, 
wspólnego z duszpasterstwem działalności ubiegłego roku. Okazało się, iż został on 
ks. Fertaka. • zabi_. po dro<• ~e pr-zez bandę „Orła", do 
Żona zabitego palacza sanatorium dla której należeli oskarżeni. świadek ten 

gruźlików w · Rudce ...- Wołkiewiczowa, dodaje, ŻQ zwłr.ki poległego oficera zosta
przedstawiła dzieje tragicznej nocy, pod- ły przez sprawców zabójstwa ograbione 
czas której mąż jej padł z ręki NSZ-tow· z obuwia. Zrabowane tabitemu buty z 
ców. Na wezwanie Sądu, bandyci pow- cholewami, świadek rozpoznaje na nogach 
stają i odbywa się konfrontacja w czasie osk. Kochańskiego - „Zośki", któremu 
której Wołkiewiczowa wskazuje Koch11ń- przypadły one, przy rozdziale łupu. 
skiego i Markosika jako _tych, którzy u- Świadek Borqc.ayński opoy.d:edział, ja'k w 
c;i:estniczyli w napadzie. Wyjaśnia ·ona; czerwcu ubiegłego .rqku band·yci przybyli 
iż jeden z nich 'fYWlókł.jej męża, bestial- do niego jalm do,wójta. · Jloprzebierę.ni w 
:sko pobitego na dwór, podczas· kiedy dru- mundury Milicji, Nsz ... towcy posiadali a
::i st~zerł j j „. ef w miesz aniu. . ' dre~y zami_es~kał.Ych wel wai cżłonków„pax-

• • 
( 

tii politycznych. Mieszkanie brata świad
ka, bandyci ostrzelali z broni automatycz
nej, a następnie wrzucili do wewnątrz ..:.. 
gdzie znajdowały się także nieletnie dzie~ 
ci - granat ręczny. 
Z~mykając postępowanie dowodowe, Sąd 

przerwał rozprawę do dnia 24 lutego rb., 
kiedy przemawiać będą rzecznik oskar
·żenia prokurator i obrońcy. 

Ze sportu 

Polska-Węgry 10:6 
W rewan:fowym meczu pięściarskim 

juniorów rozegranym w Poznaniu. Pol:sk11 
zwyciężyła Węgry 10:6. 

Widzów. 8 tysięcy · 
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B TERSTWO BR 
Wspólnie' przelana krew za Wolność scementowała przyjaźń 

dwóch bratnich narodów 
•• arm11 

Korzenie polsko-radzieckiego brater- Lecz nie tylko broń i sprzęt wojenny 40 majorów j setki of:cerów niższych 
stopniem, Wszyscy oni przyszli do na· 
szego wojska z szeregów Armii Radziec 
kiej - przyszli, by walczyć wspólnie z 
naszymi żołnierzami o wolną, niepodle
głą, ludową Polskę. 

wolność robotn"hom i pracującemu 
chłopstwu, klasom uciskanym państw 
kapitalistycznych. 

~twa broni sięgają .głęboko w przeszłość otrzymaliśmy od Zw. Radzieckiego, 
Jlaszych narodów - narodu polskiego i Armia Radziecka dała nam setki, tysią
radzieckiego. Od dziesiątków lat bo- ce świetnie wyszkolonych, zahartowa
wlem najlepsi synowie rosyjskiego i poi nych w bojach ofice1·ów-instruktorów. 
skiego narodu walczyli ramię w ramię Oficerowie ci nauczyli naszego żołnie
przcciwko wspólnym ciemiężcom - ca· rza bić si.ę - i zwyciężać. Walczyli oni 
ratowi i kap.italistom. w pierwszych szeregach naszych kom-

Żródłem naszego braterstwa broni 
jest przyjaźf1 naszych narodów, jest kh 
sowa więź łącząca żołnierza radzieclde
go i polskiego. Armia Radziecka ~ to 
armia wyzwolonych robotników i chło· 
pów, to armi::i, która bije się o wol
UQŚĆ dla Ittdzi pracy, która broni oj· 
czyzny socjalizmu - ojcLyzuy robotni· 
ków i chlopów. To Armia, która niesfe 

Tylko dzięki temu, że wyzwoliła nas 
Armia Radz!ecka mogliśmy w naszym 
kraju zbudować Polskę Ludową i 
utrwalić jej władzę w oparciu o pomoc 
Związku Radz.'.eckiłlgo, czerpiąc z histo· 
rycznych doświadczeń budownictwa so
cjalistycznego w ZSRR. Armia Ra· 
dziecka - to przyjaciel i sojusznik pol 
skiego ludu pracującego. 

Polsko-radzieckie braterstwo broni I panii, batalionów i pułków - i wielu z 
zrodziło się w rewolucji 1905 roku, gdy nich oddało życ'.e za wolność naszego 
robotnicy Łodzi, WarszawY i innych ludu, za niepodległość Polski. 
miast polskich walczyli ramię w ramię 1091 oficerów radzieckich oddało swt 
z robotnikami Piotrogrodu, Wozniesien· życic walcząc w szeregach Wojska Pol 
ska i innych miast rosyjskich. Polsko- skiego. Wśród nich było 2 generałów, 
radzieckie braterstwo broni umacniało 7 pułkowników, 16 podpułkowników, 

Nasze Wojslfo - to wojsko ludowe, 
krew z krwi i kość z kości ludu polskie
go. Na5ze Wojsko służy ludowi i ludo
wej ojczyźnie. Nasze Wojsko sitoi na 
straży ludowej ojczyzny i na st!raŻy zdo 
byczy ludu polskiego, 

się w Rewolucji Październikowej, gdy 
wielu polskich działaczy robotniczych z 
Feliksem Dzierżyńskim na czele biło się 
u boku rosyjskich rewolucjonistów o 
wolność, · o socjalizm. 

Ale okrzepło i scementowało się pol
sko-1·adzieckie braterstwo broni wspól-' 
nie przelaną krwią na polach w:elu bi
tew, na potężnym szlaku od Lenino po 
Berlin, podczas II wojny światowej. 
Wówczas 110 narodziło się pierwsze w 
historii' naszego narodu ludowe Wojsko 
Polskie, które u boku Armii, Radziec
kiej wakzyłO przeciwko wspólnemu 
wrogowi - faszyzmowi niemieckiemu. 

Wojsko Polskie powstało dzięki ol
brzymiej pomocy Zw. Radzieckiego, 
Armii Radzieckiej i osobiście generalis· 
simusa Stalina. 

Gdy w roku 1943 polscy działacze re
wolucyjni skupieni w Zw. Patriotów Pol 
skich w ZSRR zwrócili się do rządu ra
dzieckiego z propozycją sformowania 
dywizji polskiej - dywizji, która W'Zię· 
laby udział w walce u boku Armii Ra
dzieckiej przeciwko faszystom niemiec
kim - rząd radziecki zgodził się n~ to 
i udzielił powstającej polskiej sile zbroj 
nej olbrzymiego poparcia. 

Armia Radziecka zaopatrzyła powsta 
jące polskie jednostki we wszystko, co 
jest potrzebne do walki. Armia Pol
ska w ZSRR, a następnie całe Odrodzo 
ne Wojsko Polsk'.e otrzymało od Armii 
Radzieckiej 700.000 karabinów i auto
matów, 3.600 dział, 1.200 samolotów, 
ponad I.OOO czołgów, 18.000 samocho
dów, 600.000 kompletów umundurowa
nia, ponad miliori koców i płaszczy i 
wiele innego sprzętu. · 

ANTONI CZECHOW 

Koncerty dla robotników łódzkich 
Dwa wy stepy 120- osobowej orkfestry Radja Praskiego 

W dniu 21 bm. przybyła do Polski" 120- j biletów, sprzedawanych przez kasę Fil
toosobowa Orkiestra · Symfoniczna Radia harmonii. 
Praskiego. Dyrekcja Polskiego Radia w ( Program końcertów przedstawia, się. . nie
Łodzi uzyskała możliwość przedstawienia zwykle ciekawie: w koncercie wieczornym 
tego niezwykłego zespołu zarówno w usłyszymy mianowicie: uwerturę koncerto
transmisji koncertu symfonicznego z wą Fabicha; Noc na Karlsteinie, Symfonię 
Katowic oraz poranku z Łodzi, jak i d-moll Dworzaka oraz koncert fortepiano
dwu ko:icertach w sali Miejskiej Filhar- wy f-moll Chop~~1a. Dyrygować będzie 

manii. Alois Klima, solistką będzie Vera Repko-
Pierwszy koncert odbędzie się w sobotę wa. • W programie niedzielnego poranku 

dn. 26 bm. o godz. 19-ej i przeznaczony znajduje się poemat symfoniczny Smetany 
będzie dla łódzkiego świata pracy. Bilety „Obóz Walltnsteina", Symfonia Veriska, 
na ten koncert rozprowadzone zostaną za Wariacje symfoniczne Krejczi'ego, Baśń 
pośrednictwem Okr. Komisji Zw. Zawado- symfoniczna „W Tatrach" Viteslava No
wych. vaka oraz uwertura „Karnawał" Dworza-

Drugi koncert w dn. 27 bm. o godzinie ka. Porankiem dyrygować będzie pierw-
12 dostępny będzie na podstawie płatnych szy kapelmistrz orkiestry Karel Ancerl. 

. J. właśnie dlatego nasze ludowe Woj„ 
sko i Armię Radziecką - wyzwoliciel
kę narodów, armię, do której z ufnoś• 
cią obraca się wzrok milionów ludzi pra 
cy na całym świecie - łączy nierozer
walna w·ęź klasowa, więź ideologiczna. 
Ona to jest źródłem naszego braterstwa 
broni, ona jest podstawą polsko-rad7Jec 
kiego sojuszu. · 

Dziś Armia Radziecka, zbrojne ramię 
n~rodu radzieckiego, twór Partii Bolsze 
wickiej, Len'na i Stalina stoi na straży 
pokoju światowego. Siła Związku Ra· 
dzieckiego, potięga ekonomiczna, poli'" 
tyczna i moralna kraju socjalizmu jest 
podstawą siły całego obo-zu pokoju i po 
stępu, który przeciwstawia się planom 
tworzenia bloków wojskowych i rozpę„ 
tywaniu nowej agresji. 

N a Związek Radziecki i jego armł~ 
zwrócone są oczy setek milionów ludzi, 
pragnących pokoju. Związek Radziecki, 
Wszechzwiązkowa Komunistyczna Par-. 

·tta Bolszewików i Armia Radziecka: s~ 
nadzieją i oporą w~zystk:ich ludzi i na~ 
rodów walczących o pokój o możnośe 
pracy pokojowej. 
Bmniąc pokoju - Arm:a Radziecka 

broni najżywotniejszych interesów 
wszystkich narodów, a zwłaszcza - in„ 
teresów narodu polskiego. Wojsko Pol
skie u boku Armii Radzi·eckiej w jej 
walce o pokój, stoi na straży Polski Lu• 
dowej w nierozerwalnym sojuszu ze 
swym przyjacielem i nauczycielem 
bratnią Armią Radziecką. 

DOKTÓR 
Obecność za parawanem „Fedii" by- zumiałem, że należy napisać lekarstwo. 

la dla mn:e przykrą niespodzianką, a Więc też nagryzmolilem receptę: „Sit 
Fedia, wysoki mężczyzna lat piędziesię- transit 0,05 Gloria mundi 1,0 Aquae des 
ciu, kiedy wręczyłem mu proszek ukło trlat 0,5. Co dwie godziny łyżka stołowa 
n'.ł się .i powiedział grzecznie. Dr. Zajcew". 

W drodze do okręgowego miasta S., 
gdzie miałem stanąć w sądzie posądzo
ny o bigamię, zatrzymałem się nocą 
zmęczony i strasznie zmarznięty w ja
kiejś karczmie. 

Właściciel przywitał mnie w kaleso
nach i uprzejmie zaprowadził do poko
ju, w którym miałem się przespać. 

Pokój był wielki, kanapa, na której 
miałem spać, bardzo szeroka, a prócz 
niej zauważyłem ogromny kaflowy 
p:ec, stół z z'akopconą lampą, walizkę 
ręczną i parawan odgradzający kąt po
koju, w którym ktoś spał. 

Po przeglądzie zdjąłem z siebie ma
rynarkę, buty i spodnie i zacząłem dla 
rozgrzewki skakać przy piecu, wysoko 
podnosząc bose nogi. 

Już chciałem się położyć, kiedy na
gle ujrzałem, że zza parawaniku spo
gląda na mnie kobieca główka z czar
nymi oczętami i ząbkami jak perły. 
Miała czarne brwi, a na policzku prze
miłe dołeczki. 
Zmieszałem się, a ona zmieszała S'ię 

również i ·znjkła za parawanem. 
- Co za kompromitacja! ;więc wi

działa mnie jak podskakiwałem koło 
pieca jak jąkiś pajac! - pomyślałem, 

„ kładąc się na kanapę i przykrywając 
się futrem. . · '""' '" "'·'"' 1 

L.. liii-nio.dern. Jecfoali zasnac, m;:irz~c o 

~~ę1:~~;~z;~~~~;1 bó~&g~~ze~~~~i:~ - Skoro pan jest już taki bardzo ła- Dziesięć godz:n później wkraczalem c..,. 
szybko ręką po twarzy i oto zapachnia- skawy, to dziękuję! - i wrócił za para- do sali sądowej, ażeby usiąść na ławie 
ło zgniecioną pluskwą. wan. oskarżonych. Trochę speszony rozglą 

Zrobl.ło s·1„ zno"ru cicno. Usiłowałem dałem się dokoła 
- Nieszczęście! - usłyszałem w tej " „ · 

chwili kobiecy głosik - Te przeklęte zasnąć, ale nie mogłem, bo pluskwy A jakie było moje zdziw:enie gra· 
stworzenia pożrą mnie żywcem! gryzły w dalszym ciągu a i sąsiedzi byli niczące z przerażeniem, kiedy zobaczy-

Przypomniało mi się, że mam w wa- w podgbnej sytuacji jak ja. łem s:edzącego na krześle prokurator-; 
lizce perski proszek, wyciągnąłem go - To dziwne! Nawet pęrski proszek ~kim.„ no domyślacie się chyba? 
więc szybko, ponieważ przyszło mi do nie pomaga! - zaczął Fedia. - Są ich Fedię!!! 
głowy, że oto znal.azłern pretekst do za- tutaj całe chmary, psiakrew! Ale dla- Przypomniały mi się pluskwy, zo~ 
warc:a znajomości ze śliczną nieznajo- czego one tak cuchną? sieńka, moja diagnoza lekarska i nie 
mą. Rozgadaliśmy się. Z początku 0 plus mróz, ale cały Ocean Lodowaty prze-; 

- Pani - rzekłem jak najbardziej kwach, potem o pogodzie, a wreszcie o biegł m; po plecach. 
miodowym głosem - z okrzyku pani medycynie, na której znam się tyle co On początkowo n:e poznał mnie, po• 
wynika, że gryzą ją brzydkie owadv. na astronomii. tem zmrużył oczy i wpił wzrok w mojq 
Mam przy sobie perski proszek, jeŚli Wreszcie za parawanem małżonko- twarz. 
więc pani pozwoli... wie zaczęli coś między sobą szeptać i -· Oskarżony: imię, nazwisko 01:az 

- Ależ naturalnie, że pozwolę ... Pan Fedia rzekł poważnie. . zawód - zaczął przewodniczący. 
będz:e łaskaw podać mi go przez para- - Panie doktorze! Co to może być? Resztę rozprawy przypominam sob!e 
wan. Niech pan tutaj nie wchodzi. Żona kaszle i coś kluje ją w piersiach. jak przez mgłę. Pamiętam tylko, że w, 

- Niech się pani nie krępuje - kła- - To wymaga dłuższej rozmowy! --,. pewnej chwili wstał prokurator i groź„ 
małem, narzucając na siebie futro - próbowałem się wykręc'.ć. nym głosem zawołał: 
jestem doktorem, a doktór i fryzj& - Czasu mamy dosyć ... Niech ją pan - Pan adwokat na darmo usiłuje wy, 
damski nie wchodzą w takich wypad- zbada bardzo dokładnie, panie dokto- b:elić oskarżonego! Oskarżony jest ur<r. 
kach w rachubę! rze, a ja tymczasem każę gospodarzowi, dzonym typem przestępcy, krętaczem; 

- A, jeśli pan jest dok:torem to co ażeby nastawił samowar. oszustem i z zamiłowania i z potrzeby, 
innego! Niech się pan jednak nie faty- Zostałem sam na sam z Zosieńką, któ Żądam dla n1ego kary najwyższej... i 

guje, zaraz przyśl<ę do pana męża ... ra sieaziała na kanapie otoczona stosem .„Teraz siedzę w więzieniu i codzien-. 

się wreszcie, nieznośny śpiochu i idź za f,okazała mi go z uśm:echem1 a ja przed sobą uroczystą przysięgę: . 
Fedia! - zawołała brunetka - obudz~poauszel{ i kazałem pokazać jej język. nie rano, kiedy s:ę budzę, składam sam 

:parawan! J;:an .doktO.~ jest 'taki łas,~i":WY.:• zacząłem,ba~~ p~lsi eJ~;.,:1>1;.:,, . - Nigdy już, nigdy nie będę poi'! 
ze . ~.t_ ci Eersl\l. j!r_o~~ek •..• ~~~! i'1 · ,~ ~eszG1ę · 12rz~n1es1on~samo~ Z,;:Q_zadnyro J2.0ZQfęm udawał doktora! " 

• • 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

WICEK: - Kali<katuro spo1ecma ! So
cakę na mnie wyipuściłeś! 

WACEK: - A diabli go wiedzieli, ie 
w szafie s'.edział! Wiejmy do tego po
koju tam przed nami! 

WACEK: - lesteśmy bezpieczni!„. 
WICEK: - Strasznie bezpiecmi, bo 

drzwi zatr ze. . n ąłeś, a klamki od wew
nątrz nie ma! Co rob i ć? 
WACE I~ : - Nie mam pojęcia!... 

WICEK: - O pi.eska z.amurowana! 
Przecie nie będz iemy tu wiecznie sie
dzieli? Trzepnij czapką na a·larm w to 
ok ienko! 

WACEK: - Już się robi! Siupl 

IDZI: - Wreszcie wa•s mala-vłemr 
Czapka z szybą przed nosem mi upadły. 
Co wy tu robicie? 

WICEK: - Później ci opowiemy. Wal· 
my teraz do domu! 

Czyżby wiosna? Co będzie dalej? 
Pogoda wyprzedziła kalendarz zko" ł w Pogoda zdecydowa-nie wyprzedziła kalen-
darz. Bo chociaż mamy dopiero tri;ecią d<'ka
dę lutego, w powietrzu czuje się Już od kilku 
dni prawdziwą wiosnę! 

Wctoraj był znowu pl!(kny, ciepły d~icń. 

Błękitu nieba nie przesłaniały na.jmniejs'Ze 
ch1nurkt. Termometry wskazywały ~· Łodzi 

10 stopni powyżej zera, we Wrocławiu było 

14 stopni ciepła. Na Kasprowym śnieg tajP 
w przerażająco szybkim tempie. Wczoraj no
towano tam O stopni. 

dotkliwie daje się we znaki. - Miasto· musi wybudo· 
wa~ w ciqgu 4 lat co naimniei 20 gmachów szkolnych 

nych - to w jaki· sposób miasto zamie
rza rozwiązać tę sprawę? Na dachach kamienic łódzkich ro:r.ponęły 

8fę Już koele harce. Na n licach min ta• uoja.
wiły się bazie, plerwS'Zy zwl:\11tun końca zi
my. Słowem - wiosna. ze wszelklmJ akceso· 
riamJZ (:x) 

Uczmy się latać! 
Popularyzacia lotnictwa w nai
szerszych masach społeczeństwa 

Okręg Wojewódzki Ligi Lotniczej zor
ganizuje w najbliższym czasie ogólnolot
nicze kursy, mające na celu spopularyzo
wanie zagadnień lotniczych wśród najszer
szych mas społeczeństwa .. 

Kurs I stopnia, który rozpoczni.e się naj
później 1-go marca, obejmować będzie sze 
reg wykładów, które wprowadzą słucha
czy w tajniki lotnictwa. Wyłonione w 
końcowych eliminacjach osoby będą mo
gły uczęszczać na kurs II stopnia, który 
ma ich wyszkolić jako instruktorów i pi
lotów. 

Wreszcie ostatni kurs, który będzie ro
dzajem specjalizacji, da uczestnikom pra
wo do pełnienia służby lotniczej w takich 
dziedzinach jak: rozprowadzanie poczty i 
prasy, w rolnictwie przy niszczeniu szkod 
ników leśnych i in. 

* * * 
„Służba Polsce" uruchomiła swego cza-

su kursy szybowcowe i motorowe dla kan
dydatów do lotnictwa, które cieszyły się 
ogromnym powodzeniem. Obecnie na lot
nisku w Lublinku tr~uje około 160 ju
naków-szybowników oraz blisko 70 juna
ków-pilotów motorowych, w liczbie któ
rych znajduje się również jedna studentka 
Politechniki Łódzkiej. {sk) 

Łódż szybkimi krokami zbliża się do I giem lat przyrost ~aturalny spada, nie 
przedwojennej liczby mieszkańców. / mniej napływ tak wielkiej liczby dzieci, 
Już w tej chwili przekroczyła ona 600 

1 
poza uczuciem dumy, może napawać 

ty~ięcf . . Ważną pozycję stanowi ą .tu- również-pewną troską. 
!aJ dz1ec1 .. Przyrost natl:lrali:y bo"":'1em z zagadn'.eniem tym łączy się bo-
1est obec~ie tak wysoki, Jak nigdy wiem problem przygotowania dla tak 
przed wo3ną. l' · d · d · d · · ·· • · l 

O ·1 · 1 t h ed . h tczneJ z1atwy o powie nleJ l!.>sc1 sa 
i e np. w a ac prz woJennyc k 1 h - li · · · 

wyrażał się liczbą ok. 7 tys. dzieci rocz sz 0 nyc · J:ze zas ~ez~emy p<>d 
nie, to w r. 1945 było 9.0QO urodzin, w uwagę fakt, ze w czasie wo3ny wiele 
1946 - 14,500, w 1947 - 12.000 a w budynków użytkowanych przez szkoły 
ub. roku aż 16-000. Wprawdzie zwięk- zniszczało oraz, że Zarząd M:ejski nie 
szen:e liczby urodzin jest zjawiskiP.m za_ rozporządza dostatecznymi funduszami 
chodzącym po każdej wojnie i z bie- na budowę nowych pomieszczeń szkol-

Oto skutki spekulacji 

Strac·1 sklep i wolność 
Przykł2'dna kara dla szkodnika społecznego 

Przy ul. Nowotki 117 znajdował się ju. Mało tego - na miejscu znajdował 
sklep spożywczy, którego właścicielem się również szynk, zaopatrzony w całe 
był niejaki Bron . sław Broks. Właśnie bate~·ie wódek, jakkolwiek i na wy· 
„~najdo~ał się" i właśnie „był", bo szynk alkoholu pan Brok.s nie miał ze· 
sklep stracił właściciela, a właściciel - zwolenia. 
v>ólność 'A stało sic: to w następuj'ą- Podczas rewizji stwierdzono, że obrot 
cych okolicznościach. ny „handlowiec" paskował jak rzadko. 

Pan Broks miał zachłanny apetyt . Za pół kilograma słoniny klientela pła 
N:e zadowalał się uczciwym zarobkiem ciła mu 180 złotych, a więc dwa razy 
ze sprzedaży legalnego towaru. Począł wiPcej niż przewiduje cenn:k! 
handlo vać również towarem niedozwo· Póty dzban wodę nosi, póki się ucho 
!onym. zdzierając przy tym skMę z bliż nie urwie. Komisja Specjalna areszto· 
nich. wala pana B1·oksa, skierowała JfO do 

W przedsiębiorstwie jego poza pieczy obozu pracy pr.zymusowej na 1 rok. a 
wem, cukrzm, solą itp. artykułami I sklep opieczętowała mu, odbiera.iac jed 
można było nabyć także mięso i wę· nocześnie prawo uprawiania handlu 
dliny, pochodzące z potajemnego ubo- raz na zawsze! (k) 

W~ec protestacyjny w banku nic nie ginie 
pracowników C. z. ·P. O. 1 b• pieniądze! '.W Centr. Za~ządzie ~rzemys!u Odz1e - nawe zau 1one 

r.owego w Łodzi odbył się w dniu 22 lu- li 
tego 1949 r. wiec prote&tacyjny prze- N• kl da ·k S I " 
ciwko kolejnej zbrodni greckich mo- te zwy a przy go praco w nt a " po em 
narcho-faszystów, sługusów i najmitów Niezwykła przygoda spotkała obywatela · wego urzędnik a „Społem", robiąc porzą· 
anglo-amerykańskiego imperializmu, ja N., pracownika „Społem" w Łodzi. Dnia dek w papierach zauważyła paczkę bank
ką jest skazanie na śmierć dziesięciu 4 lutego rh. udał się do Narodowego Ban- notów 1000-złotowych! Paczka znalazła 
przywódców Greckiej Federacji Mary- ku Polskie,:io na Aleję Kościuszki, aby się po drugiej stronie okienka wskutek 

wpłacić kilkitnaście tysięcy złotych, sta- nieuwagi i roztrzepania pana N. 

A pomyśleć trzeba nad tym bardzo 
poważnie i bardzo- szybko działać. Nim 
się spostrzeżemy, w roku 1952 na pro· 
gu szkolnym znajdzie się 9 tysięcy dziii• 
ci, urodzonych w r. 1945. Umieszczenie 
ich w szkole będzie ba.rdzo poważną 
trudnością, gdyż w obecnej chwili nie
dobór wynosi już 350 oddziałów_ Od 
momentu wyzwolenia szkolnictwo pod 
stawowe wchłania rocznie około 7 ty· 
sięcy dzieci rocznie. Jaki tedy będzie 
stosunek posiadanych izb szkolnych do 
ciągle wzrastajęcej liczby dzieci, obję
tych · obowiązkiem szkolnictwa po
wszechnego? 

W tych warunkach wręcz katastro• 
falnie wyglądałby rok szkolny 1955·5~, 
kiedy łódzkie szkoły podstawowe mu
siałyby przyjąć aż 16 tysięcy dzieci, nie 
licząc elementu napływowego, którego 
przyrost wynosj rocznie około 500 dzie"' 
ci! i 

Co robimy w tym k ierunku dotycn• 
czas? Na Karolewie doprowadzono już 
pod dach obszerny budynek szkolny Q 
20 izbach. Całkowite wykończenie po
chłonie sumę 90 milionów złotych. 
Tymczasem przeznaczono na ten cel 
tylko 20 milionów. W tych warunkach 
budowa tej szkoły trwałaby mniej• 
więcej 5 lat. A tak długo z oddan:em 
do użytku jednego gmachu szkolnego 
n ;e wolno nam czekać! 

W ciągu najbliższych lat 1949 - 1952 
miasto nasze mu s i wybudować co• 
najmniej 20 domów o 20 klasach każd~·, 
gdyż na umieszczenie tak wielkiej licz
by dziecj w szkole musimy mieć do oys 
pczycJi około 400 sal. Chwytanie si ę 
rozmaitych półśrodków w niczym sy· 
·ruacji nie zmieni. Jeśli miasto nie weź· 
mie tego pod uwagę, może zaistnieć ta
ka sytuacja, że kilka tysięcy dzieci znaj 
dzie się poza szkołą. 

D<> tego dopuścić nie wolno! Byłoby 
to niezasłużoną krzywdą dla dzieci 
oraz sprzeciwiałoby się podstawowym 
zasadom naszej polityki oświatowej! 

(kł) 

narzy. nowiących własność firmy. Czynności te- Urzędniczka ob. Białkowska natychmiast 
Po przemówieniu oświetlającym jesz go rodzaju załatwia się przy dwóch okien- powiadomiła swego zwierzchnika, ten sko- Zazdros' c' 1· no' ~ 

cze jeden nowy gwałt i bezprawie, n ·e kach: w jednym wszelkie formalności munikował się z Milicją, p,rzesyłając pie- M 

przebierającej w metodach haniebnej kwitowe, w drugim - dokonywuje się niądze, a Milicja w myśl obowiązujących Awanturnik zranił swą 
walki reakcji z własnym narodem i wol wplaty. przepisów skierowała zagubioną sumę do przyjaciółkę 
nością, została jednogłośnie przyjęta Któż opisze 11rzerRżenie owego obywate- micjskie~o biura rzeczy znalezionych przy 
rezoluc3'a, w któreJ· pracownicy daJ·ą V.l" la, grly znala't.ll'zy się przy drugim okien- ul. Piotrkowskiej 104. . Piotr Manowski (Wici 5) pałał cborobliwlł 

J zazdrością w stosunku do swojej ma.iome.i 
raz swemu oburzeniu. ku stwierdził brak całej sumy, która znaj- Biuro ustaliło kim jest właściciel pie- Haliny Drelich, zamieszkałej przy ul. Wolnej 

RezolucJ'a żąda natychmiastowego dowala się w 011asce papierowej? niędzy i oddało drogocenny pakiecik po- 21. Uczucie to tak go w końcu opanowało że 
Stroskany ~acownik zawiadomił natych ~zkodowancmu. powziął zamiar zgładzeni.a przyjaciółki. ' 

uchylenia. han1ebnego wyroku, celem miast o zgubie urzędniczkę banku, po czym O uczciwej urzędniczce Banku można l W tym też celu ura~zył się alkoholem f od 
którego jest zamordowanie dziesięc'u przełożonego i już po~odził się z losem, jeszcze dodać, że gdy zapytano ją, czy wledzil ~relich w j~.f '!1ieszkaniu. Po krótkiej 
patriotów greckich, bojowników o wol- że trzeba będzie z własnej kieszeni wy- rmwnie ~kcTz,•stać z JHZ"sługującego jej rozmowie dobył noza i zada! nim kobiecie 
ność swego ludu i kraju. Wstrzymanie · ć t t l · · k , · 5 · k. · 3 rany w okollcv leweJo oboJczyka. 

roTwna s ra ę . k. . . d _J zi:ia edzne~o ·"'1~ wtys.o odsc1 .~r,oc.ł at~gdory~z Zaalarmowani' są,sicdzi ol•e-iwbdnili nofow 
r~ki katów reakcyjnych jest obowiąz- ymczasem po za onczemu urzę owarua. me o mow1 a, w1er ząc, 1z ,y to Je yn1e nlk;i., ra.imą, natomiast zaJaJ sie lekarz Pogo 
kiem klasv nra„uiacei całego św;atci .Q_racownic_a banku, która załatwiała pecho- jej obowiazek obywatelski! ~wia! · -~ 

• 
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Jak walczył iolnierz radziecki 1 , 

Bezprzykładne boha.terstwo 
torowało Armii Czerwonej drogę do zwycięstwa 

Działo się to pod Warszawą w począt- Lodowata woda paraliżowała ich ruchy, wybuchały w odległości kilkudziesięciu 
kach zimy 1944 r. Lejtcnant Gołowcew ze wszystkich stron piętrzyły się napły- metrów. Dwa czołgi zostały unieszkodli
otrzymał zadanie bojowe - przedostać się wające kry, które lada chwila tnogły ich wione, pozostałe jednak posuwały się da
na lewy brzeg Wisły, zbadać umocnienia zgnieść. Mimo wszystko wydostali się na lej. Lejtenant Karpow dojrzał przed so-
nieprzyjacielskie i przyprowadzić „języ- brzeg i dostarcz:vli jeńca. bą nadjeżdżający czołg i nadał znów: 
ka". * * * - Ognia na mnie! Gęściej! Czołgi o 

Pewnej ciemnej burzliwej nocy grupa Bezprzykładny jest również heroi?m do- 10 metrów ... 
radzieckich zołnierzy, ubranych w płasz- wódcy plutonu zwiadowczego 24_letniego Ziemia zadrżała od wybuchów pocisków, 
cze ochronne, pod dowództwem lejtenanta lcjtenanta Włodzimierza Karpowa. ogłuszający ryk czoł~ów, fontanny ziemi, 
Gołowcewa zeszła na brzeg, wybrała dużą Rozpoczął on swą drogę bojową pod Or- słupy dymu... Trzy żelazne potwory sta
krę i pod osłoną nocy wypłynęła na rzekę. łem, przeszedł w walkach całą Ukrainę i nęlv w płomieniach. 
Dla zachowania jak największej ostrożna- już jako Bohater Związku Radzieckiego Na wpół ogłuszony, utytłany w błocie 
ści nie wzięto wioseł. Żołnierze rozplasz- wstąpił na terytorium okupowanej przez Karpow nie odrywał się od radiostacji: 
czeni na krze wiosłowali własnymi ręko- Niemców Polski. - Ognia trochę na lewo. Gęściej! Tak! 
ma, zanurzając je w lodowatej wodzie aż Pewnej mglistej nry lejtenant Karpow Teraz na mnie! 
po ramiona. wraz ze swymi zwiadowcami przedostał się Ogień artylerii radzieckiej unieruchomił 

Skostnieli z zimna, przemoczeni, znale- na zajęte jesr.cze przez Niemców przedmie- dalsze 2 czoł~i, rf'szta zacr.ęła wycofywać 
:iii się wreszcie na lewym brzegu Wisły ście Katowic. Wkrótce uwagę jego zwró- się z pola walki. Karpow zameldował: 

Ciszę nocy raz po raz przerywała seria ciły odgłosy, które l!\,zaly mu mi~ć się na - Czołgi zawróciły. Piechota posuwa 
z karabinu baszynowego lub wystrzał ar- baczności. się nadal. Wzmocnijcie ogień! 
matni. Zwiadowcy pilnie badali wskaza- Faszyści pod osłoną nocy prawdopodob- Niemcy byli już obok nich. Lejtenant 
ny odcinek, notując na mapie każdy szcze- nie szykowali się do kontrataku. Wkrótce Karpow cl1wycił automat i na czele zwia
gół pozycji nieprzyjacielskiej. rozległ się zgrzyt wprawionych w ruch dowców rzucił się w wir bitwy. Wśród 

Po wykonaniu tego zadania nadszedł mo czołgów i słowa niemieckiej komendy. Z::t- rwących się dookoła pocisków, w ręcznej 
ment najtrudniejszej części całej operacji. brzmiał złowrogi łoskot gąsienic i l2 czoł- walce zwarli się zwiadowcy z przf'ciwni
Przed wycofaniem się na prawy brzeg na- gów niemieckich ruszyło w kierunku po- kiem. Po krótkim lecz zażartym boju zmu 
ltżało zdob:yć „języka". Niemców dooko- zycji radzieckich, osła„iając po<uwających sili Niemców do ueieczki. 
la było b. wielu i na tym właśnie pole- się za nimi hitlerowców. * * * 
gała trudność. Karpow niezwłocr.ni~ nadał przez radio: Tak walczyli ludzie raclzi?ccy, bohate-

W końcu zwiadowcy natknęli się na le- - 12 czołgów i batalion piechoty wy- rowie najwi«kszej z wojen, którzy z hono-
żący nieco na uboczu bukier. Wartownika ruszył do ataku. Uwaga! Ogień! Ognia rem i sławą przenil~śH sztandary bojowe 
usunięto szybko. Teraz należało rozprawić na mnie! Ognia na mnie! l od przedpoli Moskw:v do Prus Wsrborlnich 
się ze znajdującymi się w bunkrze Niem- Odezwały się działa radzieckie, na gło- i Pomorza. od Wołgi do Łaby, od Stalin-
cami. wami zwiadowców przelatywały pociski i '{radu do Berlina. 
. Wywiązała się krótka. ale zacięta wal- -· -~··-··---· --- „---------------

ka. Trzech Niemców położono trupem po- p I I 

n IJ 
ZROZPACZONA MATKA Z KOZIC: Droga 

Pani! Będziemy s1ę starali żrobić wszystko, by 
mogła Pani przy 1echć z dziećmi. Proszę aa~a
zie pozostać na miejscu i oczekiwać od nas w1a· 
domości w dziale Na5ze Rady. Niech się Pani 
nie martwi jeżeli nie od razu otrzyma Pani cd 
powiedź gdyż sprawa ta zajmie nam trochę 
czasu. W każdym bądź razie proszę ufać, że 
myślimy o Pani i jej dzieciach i że w niedługim 
już rzasie ::ilrzyma Pani pracę. Pozdr~wiamy ~a 
nią serdecznie i prosimy o zachowanie spokoju. 

* ·~ * 
MATKA - ROBOTNICA FABRYCZNA: -

Niestety, w tej sprawie zadecydować musi 
tylko córka Pani. Powinna Pani zobaczyć 
się z nią i przemówić jej do serca. Nie wy
obrażamy sobie, aby dziecko, widząc pra'N
dziwą miłość matki chciało się od niej ;id
wrćcić. Córka Pani ma prawdopodobnie 7.al 
do Pani, że zbyt późno zainteresowała ~ię 
Pani jej losem, niech więc Pani postara się 
wyjaśnić jej to wszystko. Rozumiemy Pani 
rozpacz i życzymy pomyślnego załatwie:1ia 
tej sprawy. 

* * • 
F. W. Z KROSNIEWIC: Do Prezydenta Bie· 

rula proszę adre~ować: Prrzydent R. P. ob. Bo
lesław Bier ut, Warszawa ,Belweder. 

* * • 
F. K. z KALISZA: Należy wnieść postę

powanie rozwodowe na drogę sądową. O ile 
Pan nie mriże pokr:vć związanvch z tym opłat 
powinien Pan do podania załączye zaświa<l· 
czen1e ubóstwa. • * • 
BA~CZAK CZ.: Trndno wprost uwierzy~, 

aby człowiek dorosły był tak mało odpowie
dzialny za swe czyny, jakim wyda.ie nam się 
Pan na podstawie tego, co nam Pan sam o 
sobie napisał. Czy rzeczywiście nie zdaje Pan 
sobie sprawy z tego, że postępowanie Panl'I 
jest nie tylko wysoce niemoralne, ale 2e 
wskutek tego wyrządza Pan przede wszyst
kim krzywdę swoim dzieciom. Skoro jednak 
już svtuacja tego rodzaju zaistniała, drue:a 
żona Pana powinmi wystąpić do sądu o przy 
znanie jej alimentów na rzecz waszych troj
i:i;a cf ziecl. zostawiając przy życiu tylko oberlejtenan- om o' .;. m o c· em n·, a m 

ta, którego unieszkodliwienie wziął na sie- 4ill y I y e 
bie lejtenant Gołowcew. Niemca związa- u d 
no i ze wszystkimi ostroznościami odtran- Społeczeństwo ofiar u ie rad. o'l para ty f nwalidom woi·ennym ro czysta aka em j 1 
spartowano na brzeg. " 

Najtrudniejszy moment całej wyprawy - Czy mogę przejść, czy mogę przejść!!! tra.nsmisji. I wtedy rodzi się-pragnienie: z: okaz:ii święta Armii Radzieckiei 
nastąpił w chwili, kiedy zwiadowcy zna- - Nikt go nie słucha. Wystają więc nie- Radio! . w dniu wczorajszym, w wigilię 31-ej 
leźli się na brzegu. Niemcy zauważyli po- I spokojnie na brzegu chodnika, w najruch- O~o dl~cze.~o do. Społecznego Komitetu . rocznic utworzenia Armi" Radzieckiej 
dejrzany ruch nad rzeką i zaczęli ostrzeli- liwszym punkcie miasta i przez gwar ulicz Rad1ofomzacJ1 Kra3u napływa tyle gorą- I . .Y . 

1 
• 

wać zwiadowców radzieckich ny wołają swym bezbarwnym głosem ślep cych, wzruszających listów od inwalidów l ullcamJ "?-last.a P1:-eszedł capstn.y~ woj 
Rozpętało się istne piekło: wyły miny, ców. ociemniałych którzy oderwani od życia 1 skowy, kieruJąc się do parku ~oniatow 

szs;zekały automaty. Gołowcew wepchnął - Czy można przejść! Czy można· wskutek swego kalectwa, tak bardzo p~ag- sk~ego! gdzie na grobach. żołnierzy !8
: 

na krę jeńca, po czym skoczył na nią sam, przejść przez jezdnię! ną odzyskać ten kontakt poprzez radio. dzt~eklch ?~ległych W boJach o ł ... odz 
za nim sierżant Kosonognw. Pozostali A potem, w domu dotykają czujnymi W związku z tym w ub. piątek odbyło złozono wience. 
zwiadowcy umieścili się na dwóch innych palcami twarzy swych dzieci i proszą. się posiedzenie SKRK, na którym utwo- Dziś, w saU Filharmonii o godz, 18·ej 
krach. - Czy nadeszła już por,:ta? A gazety? rzor:o s?ecjalny F~dusz Pomocy Ofiarox:n odbędzie się uroczysta akademia urzą· 

W pobliżu prawego brzegu rozleciała się Czy nie mógłbyś synku poczytać mi tro- Wo3ny 1 .Barbarzyn?twa Faszystowsk?-H1- dzona staraniem Komitetu Łódzkiego 
kra, na której znajdowali się wraz z jeń- chę co słychać na świecie? .„ tlerowsk;ego Komitet ~orą?o apelu1e d? Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni· 
cem lejtenant Gołowcew i sierżant Koso- A wieczorem długo nie mogą zasnąć. społeczenstwa, aby pam1ętaJąc o tragedn · po t i l • j tli a h łódz 
nogow. Wszyscy trzej znaleźli się w Io- Bo oto od sąsiada z pierwszego piętra do- ociemniałych byłych żołnie~zy pośpieszy- ~j:~ 1a::YJ!1:rg':n~z:J·~ !~ ~okcal~e aka 
dowatej wodzie. Kosonogow chwycił jeń- latuje cichutki odgłos koncertu nadawa- lo z pomocą, wpłacając na konto PKO 
ca z jednej strony, Gołowcew z drugiej i nego przez radio. Zasłyszane niegdyś me-1 VII 1005 ofiary na kupno radioaparatów, demie, na których zobrazowane zosta
n1cz«li holować no bliskiego już prawego lcdie, najpiękniesze wspomnienia młodo- które zostaną przekazane ociemniałym in- nie po,vstanie, rozwój i bohaterskie wal 
hrzc~u. ści przychodzą ku nim w cich. eh tonach walidom z ł,odzi i województwa. (w) ki Armii Radzieckiej. 

STRESZCZENIE 
Późną nocą z k;imienicy, w której mie

ścił się Dom Mody Gabrieli Gren wy
szedł tajemniczy mężczyzna i odjechał 
czeka1ącym na11 autem. 

W ślad za odjeżdżającym spogląda dłu 
go Gabriela Gren, a potem przechodzi do 
pracowni, gdzie - ponieważ tego dnia w 
południe ma się odbyć wielka rewia mo
cl v - wciaż jeszcze wre robota. 

· Parę godzi.n później w sali pokazowej 
zeo;;zly się panie z łódzkiego high life'u, 
aze b:v wz i;ić udział w rewii zorganizowa
ne.i przez Grenową. 

Wszystkie one ubierają s·ię przeważ, 
n:e za granicą, ale nie zawadzi zoba
czyć ostatnie modele Grenowej. A osta 
tecznie można nawet coś tam u niej po 
cichu kupić, tylko naturalnie w dyskre
cji, jako że nobliwiej jest ubierać się 
u Wortha czy u Patou, niż w łódzkim ma 
gazynie ... 

Grenowa czyni honory gospodyni do 
mu . Wita nadchodzące damy, ro zsadz.:i 
j e, rzuci jakiś komplement, tu wys-łucha 
jekąś ploteczkę, ówdzie poda ją dalej ... 

Powoli robi się nastrój. Rozmawia się 
o~zeważnie o pikantnych, erotycznych 
s(andahkach i o modach. Ktoś zauważył 
wprawdzie, że w tej chwili w Niem
czech odbywają się zgo1la inne rewie: 
·h~lnme oarady tanków i zrnotornowa 

5) ce: z! - kończy konferaflsjer, podczas I Panie - choć dobry ton nakazuje im 
gdy na estradę wcho_ciz'i zgrabna szat~~ ent~z)a.zmować się głośno, stają się u
ka, prezentująca pierwszą z krea.c11'. wazr:1ejsze. 
stworzonych przez Dom Mody Gabneli Gabriela Groo, siedząc opodal drzwi, 
·Gren: . nczumiała, że przez parę najbliższych 

Dz1e:wc~yn.a ~orusza się trochę. S7,tyw dni po wszystkich kawiaimia·ch i salo„ 
no. W1dac, ze jest skrępowaina, ze ~~ il5Ch łódzkich mówić się będzie tylko o 
t1emę, ale co kogo mogą obchodzie i"' kreacjach 
uczucia i myśli żywego manebna? Prze '~i • • . • • , • • 

cież tu chodzi o samą suknię, ale nie o - Rew1~ u?ał1a się! .._ usm1echa się 
osobę, która ją obnosi! s~ma do s1eb1e .. - .b:ch, ~dyby. tylko 

A model jest dość efek"towny. Niebie n ~.ten kp~feransier, ktory nie umie zM 
nych dział, ale, mój Ty Boże, ten wiosen ska szyfonowa suknia ma dół plisowa- lezc własc1wego tonul1 

ny dzień roku 1938 jest zbyt słoneczny ny, bluz1kę zaś o kroju kimonowym z wą r. konferansje-r mówi właśnie z powa 
i radosny, ażeby psuć sobie na.strój roz skim wycięciem, odsłaniającym plecy. żną miną: 
rnć.wami na temat ewentua·lnej wojny i 
ostatnich posunięć Adolfa Hitlera !„. M?delka. kro.ki em sor;inambuliczki - Nie ma takiego mężczyzny,. l(tó ... y 

Lecz oto zjawia się już na estrndz.ie raz jeden 1 ci.rugi. przecho·dZ·I przez· estra opadby się wdziękom pani, ubranej w 
konfernnsjer, przystojny a·ktor, no·sząc:y cię, zatrzymuj~ się: <?braca, ruche'.l1 au~o jedną z tych toalet, które mieliśmy z.a
z wdziękiem dobrze s1krojony frak i z.:i· matu, s'.arn isię usmiech~ąc, ud~Jąc, ze szczy1 zaprezentować państwu. Ale z;:lo 
czyna z poważną miną: popra"'."1a W10sy, ~o~nos1 d? gory, ręte być serce mężczyzny to nie wszystko: 

- Kiedy Joanna d'Arc z.dobył'a Or· i raz jeszcze obroc1wszy Stę, ~n·i<a z:: trzeba jeszcze umieć zaprowadzić go do 
Jean ,chciała konieczn!e ruszyć ;:iod Pa k otarą. ołtarza! A w jakiej sukni bierze ślub na 
ryż. Historycy ~wierdzą, że zamiernła Następny model, to biała wieczorowa prawdę elegancka pani? Oto w tak~i. 
zdobyć go, ażeby ukoronować w nim SL'knia z biadego lśniącego jedw.:ibiu, jaką przedstawimy za chwilę! 
Delfina. Ja jedna1k wiem, że b'{~o ina- n:i którą narzucone jest, mocno obc sle Slubna suknia, w jakiej u1kazuje s ię 
czej. Pa.ryż był już wtedy stolicą mody, bol~r.ko., 0 r~~arwa~h sp,ętych u dotu Krystyna .Wieruszówna, jest tym efei<to
a Dziewica Orleańska, chociaż nos!iła że wąsKimi ma'flkietarni. wn:ejsza że modelka ma naprawd o·ę 
lazną zbroję, w glębi swojego kobiec'= Ta .:;ukni~ n~e z.r~bił~ na nikim więk- ~ną tigu(ę i niecodzienną uro.dę. ę ' 

1 

go serca marzyiła o tym, ażeby zamie·· szego wrazen1a. Więcej za to powodze 
nić ją wre·szcie na ba<rdziej efektowny nia ma model trzeci. 
st!ój... - Wygląda jak kwiat! - szepnęła 

- Ten konferansjer jest złym psycha konsulowa, spoglądając na różowo • !!
logiem! Zamiast rozpocząć od jakiegoś Ji.ową suknię, której spódnica skł,aduła 
ba-rdz1iej lekkiego żartu, zgubił się w hi s;ę z trzech sutych, harmonijnie ulożr:i-
storyczno - psychologicznych dygre- nych fa1!d. 
siach! ! tak prze.suwa1ją się przez estradę su 

Gabriela Gren rozglądając się po sa- knie balowe, modele toalet wieczoro
li widz.i obojętne ~warze zebranych i wych i wizytowych. Przepływają obło
p~zygryza warg·i. I ki tiulów i różowej gazy, goreją purp1J

- A oto i suknia, za którą Dziewica rowe żorżety, połys·kują ia·k perły Je. 
O rleańska oddaił:abv chetnie swój pa·:i- dwsbie. 

Przez salon przechodzi lekki szme·r. 
?ani Ela Kamm uszczypnęła siedzącego 
obok niej wymocz·ka i szepnęła z zazdro 
5c:ą w głosie: 

- Cóż tak wytrzeszczasz oczy? Po
doba oi się może ta dziewczyna? 

- Ależ nie, ależ nie! Przecież wiesz' 
dobrze, że ze wszystkich kobiet podo- , 
basz mi się ty jedna! - jesz.cze ciszej 
odpowiada smętnv wymoczek i wzdych~ 
melancholiinie. -. 

to. c. n.) · 
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Smutne, . ale prawdziwe 

ódZ- mia stem pijaków! 
Na · każdego mieszkańca wypada 1 litr wódki miesięcznie, na każ

dego pijącego - do pól litra na dzień! 
Walka. z alkoholizmem musi wkroczyć na realne tory 
Łódź pije. Pije bodaj najwięcej ze pijącego przypada na miesiąc 6 litrów 

. wszystkich miast polskich. Alkohol pły wódki, czyli każdy pijąey wYpija prze· 
nie szerokim · strumien'.cin. Mimo po· ciętnie od „ćwiartki" do „pnłówki" 

nom I matkom, których mężowie i ojco 
wie przepijają w knajpach ostatnie zło 
tówki? 

ważnej zwyżki cen. . dziennie! * * * * * « Bezpośrednio po wprowadzeniu pod-. Leży przede mną poilura, przeraża
jąca· statystyka. Kilka liczb, których 
wyriv:>wa musi przytłoczyć swym cięza 
rem. każdego zdro.wo myślące.go czło-
wieka. ' 

Dotyczy "-- „spożycia alkoholu w Ło
ozi". Właściwie n:e spożycia, lecz sprzc 
'daży. Bo konsumcja jest znacz.nie więk
tiza. . Statystyka uwzględnia bowiem 
tylko te ilości wódki, które się spr ze· 
o aj e. Nie obejmuje l'cznych barów, 
restauracji, szynk&w i innych knajp -
legalnych i nielegalnych ·- w któ,rych 
tak samo przecież „odchodzi" coclzien· 
nic cała rzeka allwhÓlti! 

* i(·. * . 
Wyłączność na spnedaż wy1·obów al-

Prze{'iętnłe na każdego mieszkańca wyżki cen rzeczywiście sklepy zaczęły 
(wliczając znowu niepijąeych, dziect, sprzedawać mniej alkoholu. Spadek 
starców, kobiety itd.) wypada po 800 był nawet bardzo wyraźny. 
złotych m·es'ęcznie na ałkohoL Ale Niestety jednak _ zjawisko to nie 
gdy odliczymy tych wszystkich, którzy 
nie raczą się wódką, okaże się, iż al.ko- odzwierciadlało faktycznego stanu rze· 
hol stanowi bardzo poważną pozycję w czy. Bo chociaż sklepy sprzedawały 
budżecie domowym wielu tysięcy ro· mniej wódki, łodzianie wcale nie prze
dzin, których ojcowie opanowani zostali stali mniej pie! 
tym zgubnym nalogiem. Wytłumaczenie proste. Wiado-

Dziesiątki milionów złotych topi się mość o zamierzonej podwyżce cen zwą 
rodziennie w alkoholu, zam'ast przezna chano nosem o kilka dni wcześniej. Roz 
czyć je na inne, rzeczywiste połrzel1y począł się run na sklepy. Wykupywano 
domo,0vc. Czy można się więc dziwić ołbrzym'e iloścj alkoholu, przygotowu
tym rozpaczliwym listom, jakie nadcho I jąc zapasy. I temu to właśnie należy 
dzą codziennie do redakcji? Czy moż- przypisać, że przez pierwsze tygodnie po 
na si~ (lzhvić tym n:eszczęśliwym żo- zmianie cen tak mało sprzedawało się koholowych mają. w Łodzi sklepy Po· 

wsiechnej -Spółdzie:ni. Spożywców. Po· 

::i:,;i;j~~~~: :;;z~r?'~~:j~zyj~~~~~ - Ep·11oa ''OZ. aru f ab•yk·1 cewek 
naście· 'sklepów 'Pai1stwowej Centrali & p il 
Handlowej: 

Sklepy PSS-u sprzedaly w styczniu Dyrektor zakładów skazany na 5 lat wręzien1a 
punad .(60 tysi~cy litrów alkoholu!~! GŁośna sprawa pożaru Fabryki Cewek Prokurator Grębecki po zanalizowaniu 

Jeśli do tego dodamy skromnie 20-0 Nr 1 przy ul Żeromskiego 60, znalazła czynów oskarżonych wskazał na niepowe
tys'ęcy litrów wódki na wszystkie bary. wczoraj sw.ój epilog w Sądzie Doraźnym. towane straty, wynikłe z ich niedbalstwa. 
restauracje i sz:ynki, ofrz.vm::uny Jicz- „Wyrok w tym procesie - w"'.vodzi 

t ·· · · 'dk. · · Spośród przesłuchanych świadków du- J. 
hę 600 ystęcy htrow wo 1, wypiteJ w prokurator - będzie ni-e tylko doraźnym 

ŻE-. zainteresowanie wywołało zeznanie ko-
ciągu miesiąca przez ludność Łodzi, mendanta Straży Pożarnej, płk. Kalinow- potępieniem Smulskiego i współoskarlo-

St.an Judnosci naszego miasta wynosi skiego, który składał również swoją opi- nych, ale jednocześnie groźnym ostrzeże-
w chwili obecnej 600 .tysięcy osób. nię w charakterze rzeczoznawcy. niem i, ostatnim sygnałem dla tych wszyst-
CzyJi na każdego mieszkańca - na męż kich, którzy na powierzonych im placów-
czyznę, kobietę, star~ i d.zięcko wypa- Płk. Kalinowski oświ::idczvł, ż-e po trze- kach zawodzą zaufanie ludu i powodują 
da jeden litr wódki miei'..ęczni~l., .' .. . cirp . z, :kołei · po.żarze, zale,c;il oskarionęmu st,raty w gosp9darcę .,narodowej", 

· · Sm_ ulskiemu orzeprowadz~nie automatvcz· W k kl ·· k t · d ł dl 
A' przecież rtie :ws:zy~cy. ,piją._ Odl•c~- . . .. . • . on UZJl pro ura or zazą a a 

rny 200 tysięcy, ·dzieci, .odliczmy star ne!,~ mstalacJt aia:muJąCeJ, tzw: .,,top1k~l- Smulskiego - jedynie ze względu na jego 
neJ . W dalszych Jednak zeznamach stw1er nieposzlakowaną przeszłość - kary 5-ciu 

<:ów i c~orych, o~liczmy. P.~l>!'~~N P;t;9;. dflił, ż-e . iadna ,fabryka w Lodzi instakłtji. ·lat więzienia. ·Takiego samego wymiaru 
cent kobiet, ~ ktorych ·nie Wlfille raczy takiej nh~ posiada. zażądał da Warchoła, dla pozostałych zaś 
się alkoholem, a Qkaże s~ę. iż OW)'ch 600 I z . · · · · h kt ś · d oskarżonych po 4 lata więzienia. 
t ·. rt , t .. b.. d. ('. i . eznaJący rowmez w cara erze w1a -
:ysięcy; 1 row rze a. ro.z _zie ic n e. Jl.ą ka i rzeczoznawc.y kpt. Jachowicz m. in. W późnych godzinach wieczornych prze-
6~~ tysięcy, lecz ·na Jakles 100_ tysięcy stwierdził, że aby przeprowadzić ochronę wodniczący Błachowicz ogłosił wyrok. 
PIJących. . . . . przeciwpożarową, odpowiadającą wszelkim Smulski został skazany na 5 lat, zaś War

Teraz · rachunek będzie .Juz prosty i wymogom, należałoby przed tym fabrykę choi, Uryszek i Gozdowski - po 3 Iata 
niesteQr . hai;dzo tragiczny. Na każdego przebudować. więzienia. · (p) 

OGŁÓSZENIA .DROBNE Ko'SMETYKA Galan., SKLEP Galanteryjna. 
teria R. Miszczak Łódź Bławatny Helena Kra 

Łódź, Piotrkowsk a n1. Daszyńskiego 1. la 
405k 154. 44'31 

wódki. Tak mało sprzedawało slę, a tak 
dużo - nadal piło ... 

Spójl'Zmy jeszcze raz do statystyki 
PSS-u. Po podwyżce cen sklepy sprze 
dają po O, 7 z czymś litra na głowę, a 
dp podwyżki cen po 0,8 litra, 

Takimi ,,osiągnięciami" nie ma się 
czeg0 chełpić. I ·nie mydlmy sobie oczu: 
alkoholizm tak jak szerzył się dotąd, 
tak szerzy się nadal. Ta jest tylko :tóŻ· 
nica, że dotychczas wódka była tańsza, 
więc szkoda jest obecnie podwójlł-a: i 
na zdrowiu i na kieszeni. 

* * * Ostatnio prawie wcale JUZ nie sfy„ 
chać o walce x alkoholizmem. Czyżby 
powołane do tego czynniki zadowoliły 
się bardzo wygodnym stwierdzeniem 
faktu, że sklepy mniej sprzedają alko~ 
holu, a nie dostrzegają, iż wszystko wró 
ciło już znowu do „normalnego" stanu? 

Czemu ucichła nagle sprawa „su· 
chych dni", ·które inne miasta już wpro 
wadziły? Czemu nie myśli się. nawet o 
powołaniu dalszych poradni dla alkoho· ~ 
lików, czemu istniejące placówki 
(dwie!) rozw.jają tak bardzo anemiczną 
działalność? Dlaczego w innych mias
tach osiągnięto już pewne wyni~i na 
tym odcinku, a nasze kroczy na szarym 
końcu? 

· Bijemy na alarm! Łódź musi się do· 
czekać radykalnego rozwiązania sprawy 
alkoholizmu. Łódź nie może być mias· 
tern pijaków! 

A. O. , 

WASYLI CZERNAJEW 
znakomity skrzypek buigarski w Filha.nnonit-. 

W czwartek, 24 bm. o godz. 19.30 w sali 
Filharmonii (ul. Narutowicza 20) odbędzie się 
recital skrzypcowy wirtuoza bułgarskiego W. 
CZERNAJEWA. Artysta wykona m. in. słyn 
ną Sonatę „Tryl diabelski" Tartiniego, Par
titę D-moll Bacha (ze znaną „chacconą"); 
szereg utworów Paganiniego, Sarasatego i in. 
Przy fortepianie N. CZERN AJEW A. Bilety 
w cenie od zł. 110 do 410 sprzedaje kasa FH
harmoni:i w godz. 10 - 13. W dniu koncertu 
ponadto od 16-ej. Dla członków Zw. Zawo
dowych i młodzieży szkolnej 50 procentowa 
zniżka. 

GALANTERIA i Ma 

1 

POTRZEBNA pomoa 
nufaktura Z. Pawlows domowa. Piotrkowska 
ka i S-ka Łódź, Piotr. lJ [i - 4. 50g' 
kowska 144. 42:!k LEKARZE !OWOCOWE drzewka 

---------- mieczyki sprzedaje -
Dr BILIŃSKI - cho_- owocowe ogrody za kła. 
roby i<Crca wznowił da, Jan Wróblewski, -
przyj\'cia Legionow 3. Zduńska Wola, Plac 

PRACOWNIA. i Sprze. 
rlaż Futer T. Vfolski 
J,ydź, Piotrkowska 
I (*R t.°'l. 182-J 4. 4-rnk 

SP6ŁDZIELNIA Ha r 
cerska „C:znj - Czyn'' 
Lódź, Piotdrn<nka 146 
Kupno, sprzedaż i na. 
prawa wiecznych piór. MECHANICZNA Wy· H TOWA Sprzedaż 

Galanterii St.efa n 4-!:l1' 1 ;wórnia Mebli Misz. 
Chmara Łódź, Więckow TAPETY, I.inoll'um, czak, Łódź, Sienkicwi-

SPóŁDZIELNIA Pr 
cy Kuśnierskiej „K 
śnierz'' Łódź, 

a SKLEP Galanter~'j110. 
u Włókienniczy Z. Sobie 
o raj Ł6dź, Piotrkow~ka Wi<;ick 

NAUKA 
KURSY Kroju Szycia i 
Modelowania lnRtytutu 
Przemysłowo • Rzemie· 
ślniczego. Zapisy Rad· 
wańska 17. 41~ 

KURSY kroju dam• 
~'kiego i · modelowania. 

:12g 
Dr KOŁSUT ZOFIA; 
~horoby kobiece, •aku· 
szeria prz;vjmn.iP Łń<lź. 

Piot.rkowska 70 tel. 
212-22 · ~tidzi11a ::1-5 pp 

~~3~~ 

Kupnó - Sprzedaż 

SREBRO złom, mone· 
ty w każdC'j pói!taci i 
iloś«i ornz 7.cgark] J,11. 
puję, Próchnika J7 

1
(Zawadzka) Sklep 
„Gwarancja' '. Ht.Jk 

M EBDE - sprzedaż, 

zamówienia, zamiftn.l' 
Łódź, Piotrkowska 27ii 

tel. ]45. l:J. :>iik 
ZEGARKI, złoto, sre-
bro, kamienie, kupno. 
sprzeda?:, ;,Omr.ga'' -
Piotrkow•1rn 4. ;J48K 

SREBRO w każdej iloś 

ci - kupujemy Hele· 
ll1 a ZielińRka, Ł6dź, 

Grand . Hotel. 267k 
·AMOCHóD 

. ..,, .., · „Mcrec 
es" po remoncie 
przrr1ania 200.000 

d 
~ 

p iotTkowska 84 
'.:4-0-t. 

do 
ul. 

tel. 
~OOg 2 

KR 
Ii 

EDE.NS kuchenny 
owy sprzedam tanio 
Tawrot 'il+ m. k iDS-g N 

SPRZED Aż M:rnufak 
ury i · Galanterii z. 
ndziak ;Lpd~,. Piotr· 

Kralrnwski" Nr 10 tel. 
8-0. . S'OJ g P 

skiego 8. 4±7k 
HURTOWA Sprzedaż 

o.ńczoch i Gala nt«rii 
SWETROWE maszy 
ny 7-kę i 9.kę X 80 
cm. svrzcdam ślrn~nl' 

nin, Drc"·nowska J 2. 

,,Sz.lcr'' Łóilź, Wi~c 
k<>wskicgo :i. 42Tk 
HURTOWA Nprzc•hi. 

4Gfik G al::1 ntl'rii Rtani.-Jaw 
asiński J,ódź, Wi~r· 

ww:> kiego 3. 4'.lllk SPR~EDAż .. K1mfck1~ji [ 
St. ŁodziMki J.ó.dź, ul. 
Marsz. Stalina 58. SPRZED Az Dodatkó\Y 

.zewskich 45:1k R i Rk6r B.cia 

SPRZEDAŻ .Mai1uia k R 
tury L. Pomarańska i 8 

nFiilscy Łódź, Marsz. 
tali na GO. 4:!.)k 

PR.ZEDAz Cz. I~ukosink Łódź, S-- Materia 
Ph1c ·wolnośri 11 ł ów Włókienniczych i 

458.k G a.lu n ter ii ,J. Lap"t.o-
il"a SPRZEDAz Materia ' 

ł6w W!ókir1tni~·zo _ Ga k 
lantpryjn~·r h z:· T0rP S 
tiiisli.i i S-ka Łer1ź, 1\n 1 
rutowirza :!+. 4:l8k :\ 

i S-ka Łódi, Piotr 
ow~ka 1:1-!, 420k 

PRZF.DAŻ Przybo 
·i)Vi Szewgldrh Sfrfan 
[frosław Łódź, J\[arsz. 

SPRZEDAz Gulantcrii S 
t Konfekcji E. Pawcls 
ka Łódź, ul. Narutowi 

tali na 57 tel. 118-:l2 
418k 

SPRZED.Az Konfrkc.ii 
cza 2. 430k B rener i S.ka ]',ńdź. 

]R(\ Wolnośri 11. 417 
PRZED Aż Towarów 

p SPRZEDAz \Vvrobów 
Jutowo L1;ia11ych S 
Eleonorn Sajencz1;1rn· Włókien nicz~·ch .Jerzy 
wa Łódź, Plac Wolnoś G ałązka, ŁtSdź, Piotr· 
ci ~. 42[)1{ k -<>wslrn 142. 423k 

WYRóB i Spl'zcc1aż S 
Konfekcji J\L l'ogi,,l i t 

PRZED Aż Mnnufak 
my i Galanterii w. 

Sz. ł\'fcrkorn Łódź. D ' onajk-o Łódź, Wi~c 
Pró<'hnika 10. 4-!0k k owgkiego 8 424k 

SPRZEDAŻ Artyku W YRóB i Sprzl'11aż 

onfekcji „Moda Pol· 
ka'' 

łów Elektrotech~icz K 
nYch F. Daniel Łńdź, s 
11„go List.on• rln. S 7a IS 
tel, 156·19. 4.Hk k 

Kaht•z:rńsld i 
.b Łódź, \\i~cknw~· 

ie20 7_ i<30k 

Wieczne Pióra, :Mate 
··fały Plśmieunr po kea 
Maria Chajn Piotr ko 
wslrn 118. 453 k 

RO Z NE 

BRYCZE.SY zanim ku 
nisz gdzie indziej o hej 
rz~rj u Wojdechowskie 
go. Piotrkowska 59 
poprz('czna ofie_vna. 

il fi Ok 

t'l~ACOWNIA Ohu\\ia 
Jan Owczarek Łódź. 

ul. Da.szyiiskiego l(i. 

4llk 

HURTOWNIA Galan 
tf'l'ii i 1\Ianufaktur_y 
,,~iigo'' Łódź, Próchni 
ka (Zawadzka) 5. 

444k 
R. ANTCZAK }'ahr_y 
ka Akum\1latorów 
Łódź. Plac . Wolności 3 
tel. 12:1-21. 459k 

DODATKI Krawieckie 
M. Wą Fik i :M. Klim ee 
ki L6dź, ul. Narutowi. 
CZf\ 5. <110k 
KWIACIARNIA „.Mi 
p1oza'' L. Kmatlrnws. 
ki L6dź, Daszyńskie· 

go 12 tel. 256.87. 40Dk 
ZAKŁADY Rf\ tli o . E 

lektrotechniczne Teka 
fon - Radio Adam 
Ki<'łpi11ski Łódź, Naru 
towicza 9. 440k 

cza 68 sklep Stalina 
2. Poleca meble wszel 

·i ego rodzaju. Stoły_ 

'OZRUWane od 14.000 zł. 
s toliki ndiowe od 
,, .500 zł. 

p 
d 

ERFUMERIA 
Jarnia 
·icka " k ·owRka 

K:r;vstyna 
Łódź, ul. 

156. 

384k 

i "hly 
DIZ{' 

Piotr. 
454k 

ZAKŁAD Tapicerska· 
fohlow.v ]\ 

L 
S. Ga bała 

· ócH, ul. Próchnika 1. 
4!ifik 

KLEP s 
R 
Ł 

1 
p 
n. 

GALANTE. 
YJNY St. Pahjan 
ódź, ul. Narutowicza 

457k 
RACOWNIA Jl' u ter 
larian Sahat Łódź, Na 

·utowicza 1 tel. 2Hi-54. 
406k 

KLEP s 
p 

Galanter~·juy 
Jankowska Łódź, ul. 

a~7.~~{1Fkiego D 
p RACOWNIA 

1. 

·icc ka " u 
.r. All)crt 

1 • P1·órhni.ka 4. 
ALANTE:RIA i 

412k 
Kra. 
Łódź, 

4~7k 

Ma 
ufaktma 

G 
n 
s 

.T. Wolski i 
yn Łódź, .Jaracza. 7 

441k 
!U.AD s 

]\ 
Instruruentilw 

fuzycznych L. 
niewski I.ódź, 
owska ]55. 
'AI.ANTERIA 

JR 
! G 
!n 
'L 

a Sierant Łódź, 
isto p ada 44. 

Stę· 

Piotr. 
4!2k 
Jani 

Jl.go 
436k 

wskiego 8. 451 k 13G. 419k 
PRACOWNIA 'l'ryk 0 SKJ,tADZIONO sukę 

taży i Konfekcji z ratlerka 2 tygodnie 
temu, czarna podpala. 

k na. Ue.zciwego nabyw 
Markowska Łódź, Pio 
trkowska 156. 452 

cę pTOszę o odprawa WYRóB 
mowy eh 

Pantofli Do 
R. ki dzenie 78. zwrotem nokie.· 

kosztów i wynagror1zc 
k niem. Łódź, ul. P1·ó· 

chnika 15. m. 15. Ler. 

l'-ódź, 11.go Listopa1la 
3S. 435 

GALANTERIA - z 
baw ki M. Kanie~ 

a mont Rtefania. l!HJ „_i 

L6dź, Narutowio~a 44 
tel. 174-22. 445k 

MASZYNY BiurolVe 
Aparaty Fotklgraiiczne 
Warsztaty naprawy 
„Cze • Ila" Łódź, Pio. 
trkowRka 120, 4:1:1k 
MATERIAŁY Włókien 

ni cze i Galanteria J. 
Sławińslrn Łódź, Piotr 
kow~l{a S. 432k 

KONCESJONOWANY 
Zakład Elektroterhni 
czny B. Sztamlrr i 
~-ka Łódź, Prócl1nika 
13. 43lk 
ROBOTY Ręczne Ga 
lanteria J. Samuel 
Łódź, Piotrkowska 141 

4:JOk 
:HURTOWNIA Galan 
'PJ"yj110 - WlókiPnnif'za 
Jrm Szymański i R.ka 
Łódź, Wj<;>ckowskiPgo 
. ). 4'.l~k 

GALANTERIA M. PĘ 
KALA Pio,1 

PRZYBŁĄKAŁA się 

wilczyca Pogonowskie 
go :30 m. 3. !'il 

zaot1arowame pracv 
ZAKŁADY Kinotech 
niczne zaangażują to 
karzy na tokarnie po. 
ciągowe zgłaszać się 

Sekcja Pracy J\L No. 
wotki 41 w godz. od 
9 ~ 12. 3S!'ik 
POTRZEBNA pomoc 
ilomowa. Zgłaszać Bię 
godz .. <; - 3 ·n portiera 
ul. Gdań~ka. 80. 

4i;;i1, 
BlELiźNIARKI --~pe 

c.jalistki koszule m~s· 

kie, sportowe potrze. 
bne. Kamfonna 22 
front n pi~tro m. 8. 

804g 
POTRZEBNE WYkwa 
lifikowane Rzwaczki 
ckłupniczki na męs· 
'kie koRznlP. Lódź 

Łódź, ul. 
ko sk (l4o " w a 1 

\ 7.!2"iersl<~ <LO ro, 11, 
4.lhl 13g 

Zapisy: Sienkiewiem 
.ef!. 7S7g 
KSIĘGOWOśCI (gru. 
py początkowe, przebit 
ka), maszynopisania 
Kursy Stowarzyszenia 
Stenografów - }lfaszy; 
nistck. Zapisy: Kilińs· 

kiego 50. 7)j2g 

ZAPISY na księgowoM 
kupiecką, przebitkową., · 
stenografię, maszvno 
pisanie - Kursy '$to
warzyszenia Stenoi:p·a 
fów, Piotrkowska 83. 

4Gi5k 

ZAGUBIONO 

ZGUBIONO kartę 

RKU - Łódź powiat 
Napieracz MaTiau 
Brzeziny Ogińskich 8. 

46,i:; 

LOKALE 

ZAMIENIĘ 1 pokój 
7. kuchnią. z wygoda· 
mi na 2 pokoje z ku. 
chnią podobne. Zwrot 
kosztów rt'montu. O • 
f.,,rty ,.J:>1"l!"<1'' Piotr· 
ko"·,J:;t fi:) „pod Da. 
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A teraz finał 
mistrzostw ZMP w tenisie 

stołowym · 
Zosłaly zakończone rQZgrywki półfinałowe 

'I( tenisie stołowym o mistrzostwo indywidu
alne ZMP Łódź m. Na Ołl'ólną ilośó 60 zawo
dników, biorących u«hłał w mistrzostwach, 
do rozgrywek flnałowych zakwalifikowało 
się 9-ciu, a mianowicie: kol. koL MARCI
NIAK, SIERADZKI, LADKOWSKI I OZGA 
K. - 1: Widzewa, CELNIK - Sródmleścle 
Prawe, GA WRO:tliSKI - Staromiejska, UR
BA:tliSKI - Bałuty, BIELE:tliSKI - Sródmle 
'cie i MIZERSKI - Ruda Pabianicka. 

RozgryWki finałowe rozpoczną się 25 lute
go 1949 r. o godz. 18.00 w lokalu Zarządu 
Łódzkiego ZMP przy ul. Piołirkowsklej 262. 
Zakończenie turnieju i rozdanie nagród od
będzie się dnia 27. 2. 19ł9 r, o godz. 10-ej. 

Ze sportu ZSRR 
CDKA-Dynamo -,v hokeju 7:2 
Wszechzwiązkowy Komitet do Spraw Kul

tury Fizycznej I Sportu płzy Radzie Mini
strów ZSRR zatwierdził, jako rekordy Związ 
ku Radzieckiego wyniki ISAKOWEJ i HOL
SZCZEWNIKOWEJ, uzyskane na ostatnich 
mistrzostwach ZSRR. Jak wiadomo, Isakowa 
nstanowiła nowy rekord krajowy w łyżwiar
skim wieloboju klasycznym (500 m., I.OOO m„ 

· 3.000 m., i 5.000 m.) wyn,ikiem 213,9 pkt. 
Ponadto zatwierdzono rekord HOLSZCZE 

WNIKOWEJ w biegu na 3.000 m. - 5:29,1 m. 
Ponieważ wynik ten przewyżs.za o O 5 sek. o
ficjalny rekord światowy Norweżkl Nielsen, 
Komitet do Spraw Kultury Fizycznej i Spor
fo zgłosił rezultat Holszczewnikowej do Mię
dzynarodowego Z~iązku Łyżwiarskiego, w re 
h&. zatwierdzenia go, jako rekordu światowe
Ko. 

* * 
Rozgrywki o mistrzostwo Związku Radzłec 

kiego w hokeju na lodzie zbliżają się ku koń 
cowi. Leader rozgrywek, drużyna CDKA zda 
je się być pewnym faworytem tegorocz.nych 
mistrzostw i prawdopodobnie powtórzy 11woj 
sukces z ubiegłego roku. 

W rozegranych ostatnio meczach CDKA 
pokonało moskiewskie Dynamo '1:2 oraz 
Spartaka (Moskwa) 9:2, wykazując doskona
łą, technikę ł kondycję. 

Obecnie, po 15 spotkaniach, CDKA ma 28 
pkt. (13 zwycięstw I dwa remisy). Na drugim 
miejscu znajduje się drużyna lotników mos
kiewskich_ (WWS) - 22 pkt. (lł spotkań). 

·Zbiórka na treningu 
wszystkich pięściarzy Filmowca 

Kierownictwo sekcji pię_ściarskiej ZKS Fil 
an.owiec w związku z meczem mil'lłtzowskim 
fl . DKS-em Aleksandrów w dniu 27. 2. 49 r. 
'Prosi za.woqników o stawienie się na trening 
Iw ezwartek, tj. dnia 24 bn'l. do sali przy ul. 
Wle;rzbowej 37-39, w celu ustalenia ostateez 
nego ' składu drużyny. 

Walne zebranie 
zwołuje K. S. Filmowiec 

Dnia 2~. 2. 1949 r . o godz. 16-ej 'fi lokalu 
przy ul. Zeromskiego 100 odbędzie się Walne 
Zebra.nie ZKS Filmowiec. 
Zarząd Klubu zwraca się z apelem o jak 

najliczniejsze przybycie wszystkich członków 
Klubu z uwagi na ważność Zebrania ze 
wzglQdu na przystąpienie Klubu do Z. S. 
„z ·iviązkowiec". 

• 
/ 

Nr 53 

• 
IU Mecz Polska-We.gry we Wrocl 

Węgrzy bez Pappa bę.dą łatwiejsi do pokonania. - Cz Koleczko 
powinie~ "."Ys~ąp~~ w wadze półciężkiej, a Szymura w 'lężkiej 
. Mecze z jun1oram1 węgiersklln.t są z Budapesztu, Węgrzy mają wystąpić w Warszaw'.e, a trudno przypuszczać, 
Jakby przygrywką do oczekującego w następującym składzie: ażeby w tak stosunkowo krótkim cza
nas już w niedalekiej przyszłości mię· Bednal, Bogacs, Farkas, Budai, Mar- sie Kołeczko zdołał ten brak na,irobić. 
dzypaństwowego spotkania Polska - ton, Papp, Kopecsi i Bene III. Możliwe, że w wadze półc1 ężkiej będzie 
Węgr~ w boksie. Węgrzy zastrzegają się, że jeśli Papp czuł się lepiej. 

Widownią tego sp<;>tkania będzie n.e wyzdrowieje, wówczas w wadze Do najsilniejszych punktów naszej 
Wrocław, wyposażony w najbardziej średniej wystąpi Marton, a jego miej- reprezentacji należy zaliczyć Kaspercza 
poje~ną halę, która z łatwością może sce zajmie junior Zachorski. Marton bę ka, Rodaka, Chychłę i Szymurę, a 
pomieścić 20 tysięcy widzów. Ponie- dzie dość niebezpiecznym pr.:ec:wni- szans na zwycięstwo nie można rów
waż boks zys~uje w stolicy Dolnego kiem dla Kolczyńskiego, główn ' e dzięki nież odmówić Grzywoczowi on:.z i{l 1-

Śląsk~ co;az. większą popul'.lrność można swej szybkości. Węgier jest zwolenni- meckiemu. 
oczek1wac, ~e tak olbrzymia'. jak na na kiem defensywy, a jego kontry spadaJą .--------------·--
s~e warunki, hala wypełni się po brze- błyskawicznie. W każdym razie Mar
g1. ton to nie Papp i gdyby zabrakło mis-

Wyniki remisowe w spotkaniu z Wę- trza olimpijskiego, J{olczyński będzie 
grami stały się jak gdyby tradycyjne, miał znacmie łatwiejsze zadanie. 
to też i dzisiaj spece od boksu obliczają, W oboz;e polskim jeszc;ze nie zapadła 
że i we Wrocławiu będzie remis. Łatwo ostateczna decyzja co do składu repre
się to może stać o ile z obu stron wy- zentacji, wszystko jednak wskazuje na 
stąp 1 ą pełne składy. Tymczasem z obo- to, iż będzie on następujący: 
zu przeciwnika nadchodzą wiadomoś.ci , l{asperczak, Grzywocz, Matl0<:h, Ro
:i::tóre pozwalają raczej spodziewać się dak, Chychła, Kolczyński, Szymura i 

Państwowe Zakłady Przemysłu 
.Jedwabniczo - Galanteryjnego Nr. 1 

w Łodzi, ul. Kilińskiego 102 
zatrudnią: 

1) 25 TKACZY 
2) 3 SNOWACzy 
3) MA.JSTRA na oddział mt>cha.nl-

czny 
4) KRESLARZA do Wylh. Technł- . 

cznego. ~ 
Zgłoszenia w Wydz. Per~onalnym. :;: 

zwycięst va pięściarzy Polski. M~ano- l{limecki. 
wicie, najlepszy pięściarz węgierski, Zwolennicy odmłodzenia zespołu lan ----·-------------...... 
mistrz Olimpiady, Papp, udział którego sują zmiany w wagach 'lajcJęższych 
zapewnia 'Vęgrom dwa murowane pun twierdząc, że należy przesum1ć Szymu
kty, najprawdopodobniej tym ralem rę do wagi ciężkiej, a w kategodi pól
nie ukaże się w ringu. Podobno, Papp ciężkiej wysuwają Kołec7.ko. 7.rniana ta 
ulegi wypadkowi motocyklowemu i wy byłaby ze wszech miar wskazana, gdy
bił sob;e rękę, to też przyjazd jego jest by Kołeczko wytrzymywał trzy rundy 
mocno wątpliwy. Brak Pappa daje na- walki. Niestety, Kołeczko nie ma do
szej drużynie duże szanse zwycięstwa. statecznej kondycji, o czym prtek')na-

Państwowe Przedsie)hlorsłwo 
Remontowo - Montażowe 
Przemysłu Włókienniczego 

j,Vedług wiadomości nadchodzących hśmy się najlepiej na meczu ju:nioró" 

Wędrówki ligowych piłkarzy 
Najwięcej zmian będzfe w warszawskiej Legii 

CZAPCZYK, znany piłkarz Warty po- prezentacji Łodzi. 
znańskiej, otrzymał nareszcie zwolnienie SĄSIADEK, utalentowany junior, który 
z tego klubu i stał się graczem ZZK. W debiutował w reprezentacji Polski na me
barwach Kolejarzy Czapczyk będzie wy- czu z Finlandią na pozycji prawoskrzydło
stępował już w rozgrywkach ligowych. wego, ma, jak krążą pogłoski, również za-

przyjmie m1fychmiasl: 
ll SPAWACZY ELEK'J.'TIYCZNYCH 
2) KOTLARZY 
3) NAWIJACZY SILNIKOW. 
Zgłaszać się wraz z podaniem l życio 

rysem w Dziale Personalnym Przed
siębiorstwa, Łódź. Piotrkowska 64, pra , 
wa oficyna I p„ pokój 1-2, tel. 193-57. ~ 

P~STWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO NR 311 

w Łodzi, ul. Gdańska 80 
zatrudnią natychmiast: 

Wykwalifikowanych 
TKACZY ( czki) 
Wykwalifikowanych 
TOKA·RZY 

WILCZYŃSKI i JĘDRZEJCZYK to no- silić szeregi piłkarskie stołecznej Legii. 
we nabytki warszawskiej Legii. Wilczyń- PALONEK, wstąpił do Cracovii i de
ski jest piłkarzem byłej Polonii warszaw- biutował na pierwszym meczu w linii ata-
skiej i grać będzie w Legii warunkowo, ku. Palonek okazał si.ę dobrym nabyt- Zgłoszenia osobiste z podaniem iy-
to znaczy w okresie służby wojskowej, Ję- kiem i zapewne nie raz. wystąpi w druży- ciorysu przyjmu.te Wydzfał Personal-
drzejczyk natomiast był piłkarzem Con-r nie mistrza Polski w tegorocznych mistrza :-.n_y_. ____________ ,_

4
_
6
_
1
-_u_..! 

cordii z Piotrkowa, który z powodzeniem stwaeh ligowych. Palonek grał dotychczas :-----·-------------
próbował już swych umiejętności w re- w zespole Len (Wałb;zych). 

Kabel Zakopane-Helsinki 
dla f .ńskich sprawozdawców z zaYJodów o „Puchar Tatr" 

Centrala Zaopatrzenia 
Materlalowego Przemysłu Odzieżowego 

Oddział w Łodzi 

zatrudni od dnia 1. 3. 1949 r. 

INSTRUKTORA finansowego 

REFERENTA budźetowt>go 

Starszego KSIĘGOWEGO 

2-ch KSIĘGOWYCH. 

• 
Na życzenie fińskiej ekipy narciarskiej, I szonych do międzynarodowycłi zawodów o 

startującej w Zakopanem, uruchomiony zo „Puchar Tatr" opuściło Spindlerowy Młyn, 
stał bezpośredni kabel telefoniczny z Za- udając się pociągiem do Zakopanego. Wraz 
kopanego do Helsinek. Sprawozdawcy z ekipą czeską jadą 4-ej polscy zawod•i
fińscy oraz zawodnicy będą więc mogli cy ze Stanisławem Marusarzem na czele 
porozumiewać się z Helsinkami wprost z Organizatorzy międzynarodowych zawó-

Kronika sportowa· Zakopanego między godziną 0,30 a 1-szą dów o „Puchar Tatr" podali tu imienne li-
Sekretariat Łódzkiego Okręgowego Związ- w nocy. s1y zawodników, startujących w zawodach 

Zgłosze•nia przyjmuje Oddział Per-

ku Gimnastycznego mieści się obecnie przy W poniedziałek odbyło się zebranie sę- o „Puchar Tatr", według których pos-icze- sonalny - Łódź, ul. Wólcz1l;t'lska 1
4
-
16

· 

•u•l.•L-ip•o•w•e•.i•4•7•m•.•3··----------~ dziów międzynarodowych, któremu prze- gólne państwa zgłosiły: Węgry - 30 za- 1 :.......-4;;.64;..-~g:....-------------.J 

Komu bazie~ ... 
wodniczył wiceprezes PZN dr Załuski. Pol wodników, Bułgaria - 11, Finlandia - 6, 
!tkę reprezentowali dr Boniecki i Bujak, Czechosłowacja - 29 i Polska 119. 1~------~----.... -----------------

Dwóch znajomych spotyka się pa wielu la
tach niewidzenia. Rozmawiają o tym i owym. 

- Slyszalem, - odzywa się jeden z nich -
ie pański syn uciekł przed wojskiem. Czy to 
prawda? 

- Owszem.„ Ale nic ma się pan czego dzi
wić. Czy on jest Napoleonem, żeby wojsko ucie 
kalo przed nim? ... 

* * * 
Ferdek i Merdek spotkali się w celi więzien

nej po długim okresie niewidzenia się. 
- Serwus. Ferdek! Za co cię zamknęli? .. 
- Ann pracowało się, można powiedzieć, jak 

pszczółka, to i przymknęli do ula„. 
* * ... /. 

Węgry: Emanuel i Soltan, Bułl!arię: inż. Do grupy 9-cin zawodników bułgarskich, 
Dawidow i Lesler, Rumunię: Costinas i która przybyła do Zakopanego wprost z 
Grigoreson. Na zebraniu dokonano wyboru zawodów narciarskich w Spindlerowym 
komisji do poszczególnych konkurencji, po- Młynie, przybyła dalsza grul;)a 7-miu za
działu zawodników oraz wyboru kolegium wodników, tak iż ogółem Bułgaria będzie 
sędziów. Wohec nieobecności przedstawi- reprezentowana na międzynarodowych za
cieli Czechosłowacji i Finlandii zarezer- wodach o „Puchar Tatr" przez 16-tu za
wowano miej<>ca dla przedstawicieli tych wodników. Bułgarzy odpoczywają po tru
państw w każdej komisji. tlach podróży i nie przeprowadzili jeszcze 

67 zawodników czechosłowackich, zgło- żadnego treningu w terenie. 

PAŃSTW. ZJEDNOCZO E ZAKŁADY 
PRZEM. POŃCZOSZNICZEGO NR. 3 

w Łodzi, ul. Wólczańska 1si 

zatrudnią od zaraz: 

1) LEKARZA do żłobka 
2) Wykwalifikowanq 

MASZYNISTKĘ 

3) Wykwalifikowane ro-

0 KS łączy się z Włókniarzem z,,M::i~„~~:.~.~·;,~~:~~a':! 
Decyzja zapadnie na walnym zebraniu klubu ..... d-zi-ał_P_e-rs-on-ai_ny_. ____ ,_

4
_
60_-u__. 

Zarząd Wł6k. Zw. Dziewiarskiego Klubu dżetowego na rok 1949, przystąpienie do Klu 
t Sportowego w Łodzi zawiadamia, że zwołu- bu ŁKS - Włókniarz i wolne wnioski. 

Prztyckiemu powinęla się . noga i zasiadł na la 
ławie oskarżonych. Sędzia zadaje mu szereg py 
tań: Program · radiowy na czwartek 

Czy oskarżony jest żona y?.„ .ie Roczne Walne Zitromadzenie, które odb"- --.--
Tak J

'est pan·1e sędzt"ot - "' Obecność na Walny. m Zgromadzeniu oho-
- . . dzie si„ w dniu 27. 2. 1949 r. o godzinie 9.30 c· k d . 

A Czy Oskarz. ony poczuwa się do w"1ny') "' wiązkowa za okazaniem legitymacji klubo- ie a wsze au ycJe 
- · ·· w pierwszym, a o godzinie 10.00 w drugim 

O l
"'c' m s b'e J"estem ·n1'e weJ· potwierdzoneJ· na rok bieżący. 12 OO W1'adomos'c1' południ· owe 12 20 ••uzy 

- czyw s ie.. . sa 0 1 wi n.„ terminie w lokalu świetlicy Klubu przy ul. · · · tvi • -

Nic trzeba było się żenić„. Kilińskiego 145 p1·awa ofic. I piętro z nastę Przez przystąpienie DKS do Włókniarza re ka rosyjska. 12.45 Audycja dla wsi. 16.00 
* ~· * pująrym porządkiem dziennym: prezentacyjny klub LKS Włókniarz będzie Dziennik popołudniowy. 17.30 Recital wiolon 

Znajomy odwied73 aptekarza, który pokazuje Zagajenie, wybór przewodniczącego I po- wzmocniony bardzo powainie, DKS ma bo· czelowy. 18.00 Wszechnica radiowa. 18.20 Dla 
mu całe urządzenie . wołanie Prezydium Walnego Zgroma.dzenia, wiem bardzo dobrze prowadzoną sekc.ię mo- każdego coś miłego. 19.15 Koncert. 20.00 

- To bardzo ciekawe - powiada znajomy. adczytanie protokółu z poprzedniego Walne- locyklową, która należy do ligi żużlowej. ma Dziennik wieczorny. 22.00 Jan Sibelius. 23.00 
- A co pan ma tutaj w tej wielkiej butli bez go Zgromadzenia, sprawozdanie us(ępujące- również bardzo silnt> sekrje lekkoatletycznąO ·~s~ta~t~n~ie~wi~·~a~d~om~o~śc~i~. ~~~~~~~~~ 

etykiety?„. go Zarządu, sprawozdanie Komisji Rewizyj- I i tenisa stołowego. Sekcje te w połączeniu z • 
_ z tej butelki_ tłumaczy aptekarz - czer nej, dyskusja nad sprawozdaniami i u dziele- , sekcjami ŁKS Włóknia"Z nadadzą reprezenta I c , , E 

plę lekarstwa, gdy nie udaje mi się odczytać re nie pokwitowania Zarządowi, wybór nowych cyjnemu klubowi ŁKS Włókniarz naprawdę zvta1c1e Il xpress llustrowanycc 
cept lekarskich„„ wlnfa Klubu, Uchwalenie preliminarza bu- wszechstronny charakter. - , 

n ~'"'"k•N N ,.,„1m f, l'\RONIFWfr'l. tel \12-60. - Adl'e• Redakcji Łodż, ul. Piotrko.vska 102a. tel. 137-47. - Dział Miejski tel.129-13. - Sportowy tel. 109 ·62. - Ogłoszeń 
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